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KIJOWSK
FISMO POLITYCZNI, SPOŁICZFE 1 LITERACKIE.

mies. kwart półtuoi. roea.
PRENUBIERATA W  krąju 1—  3 —  6.—  IŁ—

a Za gi&nisą 1,50 4.50 9.— 18.—
Z a  z m ia n ą  a d r e i u  3 0  k o p .

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub Jego mlejcea 
p i v l  tekstem 40 k., za tekst 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
od wieruzu petit, za każdy raz. ^ rubryce „Nadęte, 
na** 1 w tekście wiersz petitowy lub Jego miejsce 1 rb 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu po 4 8., po. 
saukiwanie pracy po 3 k., przed ekstern podwójnie* 
Dołączenia po 10 rb. od tysiąca i koszta poczto w«-

humer poJedyAczy 5 kop.
Prenumeratą 1 ogłoszenia przyjmuje AdminlstracyaJ

tE ltlKA  SZKOŁA HANDLOWA 9117

L. W o ł o d k i e w i c z ó w  ej
(a i> ra_ Bm i a a k ó t  r z ą d o w y o l.  I w y k ła d a m  ią a y k a  p e la k ta g o  
d la  p o la k ). E gzaw oy wstępne rozpoczną się d. 21 i 21 sierpnia Ztfjis 
nc« nic i L.iższe szczegóły w  kancelaryi szkoły, Kijów, Kuzniectna 44

Za pozwoleniem M.ni*tervura Oświaty o o  I l l 3—1914 r o k u  a a k o ln e -  
j e  z o e t a n io  o ta r a r ta  ar H um an iu  g u b . s i j o a i k l r j

M r.it:i - techniczna średnia szkoia prywatna
Lnzynbera S. A. de W it ł

a  k a r a r m  ogA Inla  k  s a ta ło ą o y m  o zakresie 5 klas szkoły realnej 
i 4 CD specyalnych technicznych z prawami rządowych zakładów nauko- 
w rh (w roki bieżącym zostaną otwirtc: przygat. 1, 2, 3 klasy ogólnie 
as..ułcące). Egzaminy wstępne od 16-25  sierpnia. Frzyunowsnie praśb 
i udzielanie wszelkich mfnrmacyi od 2 do 3 godz. po poł., w  mieszkaniu 
założyciela szkoły Uała Sadowa Nr 10. 2871

l J rai
FISHARMONIE pierwszorzędnych fabryk, G IT A R Y , B A Ł A ŁA JK I, 
*. aN uOLIRY, & K U Z Y P C E , GRAM OFORY i płyty. RUTY n.J5- wa.t- 
-tzjCh wydań i abonament nnt. Poleca po cenach bardzo umiał k a wanych 

G łu W B f ek ła id  I d s t r u r .o n t ó w  ta u z y o z n y o h  I n u ż

H. J. J I N D R I Ś E K  w Kijowie
£reSzCzaivk 4i Bel-Etaee Oddział w  Baku

Kijowski Syndykat Rolniczy
B u l w a r n a  9

Poleca na sezon roku bieżącego:

O r y g in a ln ą  
W ą g i e r s k ą  
P s z a s t ic ę  

N a s i e n n ą

dla kupna której na miejscu w yjeżdża od nas do W ęgier specyal 
sta agronom. Z a m ó w i e n i a  p r o s i m y  p r z y s y ł a ć  m o ± -  
l i w i e  w c z e ś n i e j . __________  9553
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Kdiągt>ynia ... | Czyteli. ia

A. Z ffiero w ifó a
J9 k flt9P l« ih il|łtift 3

D - Ł -  A. C u“ *,™Jc,f,
s i ę  na Rejtsrską 24 róg Stu łjp  ńskiej 
_______________________10413

Do sprzedania luli do wydzier-
79W iani9 B k t* d n a r z ą d a i  r e l-  
ŁUnlGlIlU n ic k | o h ,  egzystujący 
od la 26 Ciu. z obszerną klien- 
elą. Wszeik ch informacyi zasięg­
ać m >żn* u p. Wrześniowskiei w 
WpniarCe. 10-485

Le k a r z - d e n t y s t a  M. Kozłowski 
powrócił i uizyjoiuje od 10 — 2 

pp. i od 5 i pół—7 w. Prorezna 26.
10383

II N O W A  C Z Y T E L N I A "
E. R a fco w u k ia g o . Kijów, W łodzi­
mierska Nr 28 Zaopatrzona we 
wszyst. nowości beletrys.. autor, poi 
i obcych. Otwarta o i  g. 10 do 7 w  
oprócz niedziel i świąt. 9215

Gabinet Lekarza DenWstjf
St. G i n ł y t ł o
(Choroby zębów, jamy nstnej i labo 
raterynm sztucznych zębów). P r z s -  
n is s io n y  ns. P u > z U A s ż ą  u lic ą  
N r S . T e i .  89-0 6 . Godziny przy­
jęć: od 10 -8  g. w., święta: od 12— 
4 gedz. 9916

Kwiaty
Z. MARSZYKA

P a t p z  I V  s t r o n ę .

B ia ła  - C e rk ie w
Przyjmuje 5484

prenumeratę na aDziennik Kijowski" 

KSIĘGARNIA i CZYTELNIA

K« Brodowicz

Jampoi - Wołyński
Fieaumeratę

„ D z t e a a l k a  K i j e w a k . 11
m  filmuj*

p. Mieczysław Swiącki

N a j l e p i e j  
p i e l ę g n u j e  
z ę b y  i u e t a  
t e n ,  k t o  w y ­
t r w a ł  e  c o ­

d z i e n n i e  
s t o s u j e  „ 0 -  
d o l " .

10105

V  Imię sumienia 
i rozsądku,I .*0

Przed poru dniami zwróciliśmy uwagę na 
konieczność.radykalnej reformy sposobów cd 
dzia'ywania opinii publicznej na rzeczy i spra­
w y w ten lub inny sposób z zasadniczymi wa­
lorami naszego dobra narodowego ściśle ze­
spolone.

Byt to z naszej strony apel —  nie 
pierwszy.

Od chwili, gdyśmy przed ośmiu laty sta­
nęli przy naszym warsz.acie skromnym rie  
przestajemy nawoływać do r o z w a g i  w c z y ­
n a c h  i nie prrestajemy żądać, aby opinia 
publiczna zajęta takie stanowisko, które, wzbu* 
dzając szacunek, zmuszałoby poniekąd do po­
słuchu.

Stanowisko swoje w tej kwestyi określa­
liśmy zawsze wyraźnie i jasno. Naszym pun- 
feldin wyjścia t»ył pewnik, te  —  .przyszłość 
nic jeat ani moja, ani twojzt ale uasza*...

aOnz skoordynuje pc szczególne czyny 
i dążenia, tłączy drobne strumyki w jedną ol- 
Drzymią rzekę i będzie miała jedną zbiorową 
duszę, której składniki my wszyscy wytwa­

rzamy. x)
a W szyscy...
aBez wzplędu na nasze wierzenia społe­

czne i nasze wierzenia polityczne, bez względu 
na obozy, partye i stronnictwa, bez względu 
na nasze sympatye i sntypatye, a nawet na 
większą i mniejszą, lub żadną intensywność 
dasiej roboty. Albowiem w ciężkim pochodzie 
ludzkości do słońca brtk czynu jako hamulec 
taiud^e łuch i czyni krzywdę.

aMyśl jest własnością naszą, n a s z e  
c z y n y  n a l e ż ą  d o  o g ó ł u * .

Stąd wypływa obowiązek, a właściwie dwa 
obowiązki b e z w z g l ę d n e :  — obowiązek jed­
n o ś ć  koordynowania swoich postępków z za­
sadniczą linią dobrą i celów narodowych i obo­
wiązek kontroli społecznej nad czynami jedno­
stek, kontroli nie martwej, bo na frazesach 
li tylko opartej, lecz faktyczne], ltcz takiej, któ­
ra —  nie tylko waży, ale i czyni...

Nawoływania naaze wszakże poważny od- 
łam kresowego ogółu traktował przez długi 
czas dość sceptycznie, niekiedy nawet z lekce­
ważącą wyższością, która uważa się za upran - 
moną przejść ponad tą rzekomą .frazeologią* 
do porządku dziennego... Nasze wystąpienia 
uważano za przesadny szowinizm, za fetyszyzm 
stronniczy, za demagogiczne zakusy, do zrady- 
kalizowsnia stosunków społecznych dążące.

I trwało to przez szereg ciężkich lat... 
A ż  się wreszcie zmieniać oocręło... Nssi prze­
ciwnicy mieli ku pomocy ospałość codziennych 
Szarycn dni, myśmy szli w sojuszu z życiem, 
które często najospalszych —  budzi... Poczęły 
Się więc oczy otwierać... .Frazeologiczne* 
airaszydla „przybrały kształty realnej rzeczywi­
stości. Coraz więcej szksrady pod nogami naj­
zagorzalszych anty-pesymistów poczęło tfę plą­
tać .. Okrryki: —  .tak dalej chyba być me 
może?!...*, —  .dokąd my właściwie idziemy?!... 
z  kuźni .szowinizmu* przedostały się do sze­
regu najrealniejszych realistów...

Wreszcie przemówił stary, mądry, nawet 
w  omyłkach uczciwy, a zawsze oględny i prze­
zorny .C zas*, żądając od opinii publicznej w 
pewnyct. wypadkach —  s t a n o w c z e j  b e z ­
w z g l ę d n o ś c i .  Wprawdzie słowa jego od- 
-iOazł, się na razie do sprzedawczykostwa zie­
mi, .nie ulega wszakże kwestyi, że takie same 
rozumowania zastosowane być muszą i do 
sprzedawczykostwa moralnego, do wszystkich 
czynów, które bądź naszą sprawność zbiorową 
pomniejszają, bądź złym przykładem ogół de­

prawują, bądź naszej godności narodowej krzyw­
dę czynią

Zdaniem .Czasu* bezwzględność trybu- 
nslu opinń tłumaczy się .instynktem samoza­
chowawczym*. Społeczeństwo nie może w ta­
kich wypadkach przyznawać okoliczności łago­
dzących —  . b o  w k r o c z y w s z y  r a z  n a  
r y z y k o w n ą  t ę  d r o g ę  n i e  w y b r n ę ­
ł o b y  n i g d y  z t r u d n o ś c i * .

Słowa twarde, lecz słuucne.
Naokół wśród nas dzieje się źle I coraz 

gorzej... Na wykrętną więc pobłażliwość je ­
steśmy poprostu —  za ubodzy.

Zdrowa opinia nie ma prawa być wyłącz­
nie senlymekitem, a tembardziej zbiorem platb- 
nicznych reguł, lub dew ocją plotkarską. Ona 
musi być czemś rzeczy wistem, duszą w reaine 
ciało obleczoną, czemś, co zniewsla do szacun­
ku, poałucbu i karności.

Taką zwłaszcza musi być opinia pclska, 
taką zwłaszcza musi być opinia u nas, którzy 
n i e  m a m y  j u ż  n i c  d o  s t r a c e n i a ,  
którzy tsk często zniewoleni juz jnteśm y do ra­
towania ,od ran i zaniku żywe komórki własne­
go ducha zbiorowego,

Liw. Paszkowski.

0 pomnik ks. Józefa,

') .B ez maski* z d. 6 maja 1936 roku.

P. Jan Witkowski rzuca na łamach .S ło ­
wa Polskiego^ projekt ustawienia w Krakowie 
pomnika księciu Józefowi, dłuta Torwaldsena 
P. J. W . pisze:

Jsk widzimy, rok 19x3 jest setną rocznicą 
bitwy pod Lipskiem i śmierci księcia Józefa 
Poniatowskiego. W ojsko polskie po powrocie 
do kra,u ufundowało własnym sumptem swemu 
ukoebanemu wodzowi księciu Józefowi pomnik, 
powierzając wykonanie Tcrwaldsenowi. Nade- 
uany do W arszawy odlew bronzowy pomnika 
został oezprawnie zabrany przez księcia Pasz­
kiewicza i dotychczas w prywatnym psrku Pasz* 
kiewiczów w Homlu się znajduje.

Oryginalna praca Torwaldsena znajduje 
aię jednak w muzeum jego imienia w Kopen­
hadze.

Pomnik księcia Józefa powinien być usta­
wiony w Krakowie, skąd książę Józef pod Lipsk 
Wyruszył Nie po s oduje mną pomnikowanie, 
łecz myśl, że chęci i wola wojska polskiego po­
winny b jć  uszanowane, te pomnik ten wzbu­
dzi w społeczeństwie tradycye legionów, wre 
szcie, że zostanie uratowane pierwszorzędne 
dzieło sztuki, w jakie Polska tsk uboga. Wi 
działem dziesiątki konnych pom iitów , a jednak 
w postaci, w szlachetności pojęcia jeźdźca i ko­
nia są najpiękniejsze na świecie cztery z nieb, 
a mianowicie: Marka Aureliusza w Rzymie, Ko­
śmy Medyceutza we Fiorencyi, Colleoniego w 
W enecyi i księcia Józefa w Homlu.

Twierdzę, te sfinansowanie tego projektu 
nie natrafiłoby na wielkie trudności, gdyż w 
wypadku teni' kosztowałby tylko odlew i usta 
wienie. Pomnik jest gotowy, artysta został za 
płacony. Potrzebne- fundusze możnaby zebrać 
drogą składek i sub*encyj. Sądzę, że miasto 
K ralów  subweneyonowałoby pomnik, nadto zie
miaństwo nasze i krewni (Czartoryscy, Tyszkie­
wiczowie, K.ńscy) wydatnymi daiLami przyczy­
niliby się do uzupełnienia potrzebnego fun­
duszu.

Podaję SzBnownej Redakcyi pod rozwagę 
mój projekt w nadziei, te zostanie przychylnie 
przyjęty, ■ zawsze narodowo myślące .S łow o 
Polskie* potrafi myśl moją spopularyzować i—
daj Boże— urzeczywistnić.

Jan W itkowski.

Ś. p. Karol d’Abancourt.
W  niedzielę w Rabce zmarł poseł do sej­

mu galicyjskiego, wybicny działacz polityczny 
ś p. Karol d'Absncourt. Ś  p. zmatły uroćzii 
się w r. i®5T- Wychowywał Się w maji tku 
rodzinnym w Łówczy (pow. cieszanowski) Ży 
we tradycye polskie domu wywierały wpływ na 
umyał chłopięcy. Ojciec Ksawery czynny brał 
udział w życiu pubhcznem, jako towarzysz pra­
cy Gołucbowskiego Ageonora i Ziemiałkowslie 
go, założyciel .Dziennika Poląkiego* i twórca 
Akademii rolniczej w Dublanach.

Karol po studyach gimnszyalnych i praw­
niczych we Lwowie ptśnięcił Się sądownie. ji u. 
Znakomity jurysta studya swoje pogłębiał w 
Dreźnie i Prusiech, wykształcony wszechstron­
nie, duże położył zasługi około reorganizacyj 
sądownictwa. Był imcyatorcin i twórcą rad 
sierocych i kas sierocińskicb, która w kraju za­
kładał. Zawód cenił, jako posterunek obywa­
telski, oprócz tego czynnie działał na polu spo- 
łecznem.

Brał gorliwy udzizł w życiu poLtycznem 
Jego kandydaturę wysuw&no do parlamentu i 
do rady miejskiej. Należał do najwybitniej­
szych członków stronnictwa demokratyczno-na- 
rodowego.

Kowe kłamsIwD htwackie.
Do wiązanki faktów, ilultiująCyCh wiarogod- 

noić doniesień .praw dziwle-poJtępowych" pism ro­
syjskich w rodzaju .R iecil* ,: .Kijowskiej Myśli* 
i t. d. o .palsklch gwałt.ch* nad żydami, dodać 
można hiatoryę zajścia w  Koń-kiem, gub. radom- 
siicj.

W  gazecie .Riecz* >6 193 zamieszczona zo­
stała taka depesza od .W łasnego korespondenta*: 

. R a d o m .  W  miasteczk u Końskiem, 
nieznany żyd rzucił kamieniem w  pclkę, w y­
chodzącą z kościoła. Zgramr.dzonj tłum chciał 
.rozprawić 8łę* z żydem. Na Szczęście poli- 
Cyt zdołała natychmiast ustalić, że kamień 
rzucił pulak, Antoni BugiSz, przebrany 1 uchu - 
rakteryzowany Iza. żyda dla sprowokowania 
ludności polskiej. Bogisza aresztowano, za­
nim zd jła ł Się przebrać*.
Wiadomość powyższa ukazała Się w  skróceniu 

również wśród .depesz własnych* .Kijewak. My­
śli* (Kk 197 z d. 19, VII) i w szeregu innych pism 
rosyjskich.

Po aprat rdzeniu tej wiadomości okazało się 
j jdnak, it zajścia w formie podanej przez „Kirct* 
l .Kij. Myśl* nie było wcale. Urosła ta hlstorya 
na podstawie następującego drobnego wypadku 
Oto jaki był jego przebieg.

.T rzy  tygodnie temu iłużąCa jednej z pań 
tutejszych została zaczepiona w pobliżu dworca ko­
lejowego (odległego od kościoła o a wiorsty) o god. 
31/* P° południu przez trzech wyrostków robotni­
ków fabrycznych. Podobno Jeden z nich Antoni 
Bogusz zażartował z dziewczyny w apostfb o tyle 
podług niej niewłaściwy, że dziewczyna, nachyl iw 
szy aię porwała z ziemi w rękę trochę błota i rzu 
Ciła nleua chłopcu w twarz.

Dotknięty tem Bogusz pobiegł za dziewczyną, 
pchnął ją, jednak nie uderzył. Dziewczyna, panie 
waż zajście miało miejsce o kilkadziesiąt kroków 
od dworca kolejowego, pobiegła na stacyę i po 
skarżyła się na chłopców przed dyżurnym S.rażni 
kiem z miasta. DdewCzyna znała napastujących ją 
robotników, a przynajmniej owego Antoniego B o­
gusza, gdyż wymieniła strażnikowi jego nazwisko.

O tern zajściu ullczneai strażnik zawiadomił 
wachmistrza policyi, ten zaś, przewidując możliwą 
interwenCyę pani owej poszkodowanej służącej — 
Sprawę zbadał, wezwał strony do magistratu, gdzie 
pewaśnieni przeprosili się wzajemnie, załatwiwszy 
cały spór polubownie.

Z porządku rzeczy i gwoli widocznie ścisło­
ści służbowej, wachmistrz ó w , sporządził o zajściu 
protikół, a że strony, jaao nieletnie, przybyły w 
towarzystwie a wy co ojców— wszyscy więc zgodnie 
podpisali ów dokument pojednawczy. Na tern skoa 
czyło się wSzystkor.

Taki był istotny przebieg zajścia. Całą zaś 
opowieść „o przebranym «  *yda polaku I zajęciu 
przed kościołem* puścił w świat k o r e s p o n d e n t  
,Hajnt’a“, miejscowy kolpsrter p ls m - ż y d  R e w i ­
z o r  s k i 1

Prasa żydowska zaczęła rozpisywać się sze­
roko o „prowokacyi polakiej" podawała mnóstwo 
szczegółów, między iuneml .W arsz. Myśl* zamie­
ściła nawet opis knyżyka na pierś, dziewczyny.

Hałas, wszczęty przez przsę żydowska, Ipo 
wodował interweucyę władz; naczelnik powiatu 
końskiego otrzymał w aprawie tej zapytanie ad 
gubernatora radomskiego, który na zleCen gene- 
rał-gub rastora warszawskiego prosił o dokładne 
zbadanie wypadku. W edług zapewnienia miejsca 
wego naczelnika powiatu gubernato' radomski na 
skutek otrzymanych wyjaśnień, zażąda od redakcyi 
gazet, które podały wiadomość tendencyjną o z»j 
ściu p o w yższej, zamieszerenia sprostowania.

Tak wvgląda po zbadaniu sprawa o prze­
branym za żyda polaku w Końskiem...

Cci rozsiewania fałszywych pogłosek o .gw ał­
tach* i .prowokacjach* polskich uprawianego przez 
działaczy żydowskich, jest zbyt przejrzysty. Chodzi

przedewsryi tklena o wpsjenie w rosyan ntjgorsze 
go o Polsce i polakach wyobrażenia.

Słusznie więc zarzaCa warszawska kPrawda*, 
że Straż litwacka, postawiona u rogatek pestępu 
rosyjskiego, nie przepuszcza przez nie głosów dla 
siebie niedogodnych, skwapliwie natomiast śle ró ­
żne kłaml’we i niedorzeczne wieści, mogące skom 
promitować nasze społeczeństwo.

3nJomatye i pogłoski.
—  Pisma petersburskie dowiadują się ze 

źródeł wiarogoduych, że wiceminister spraw 
wewnętrznych Zołotarew w tvch dniach opusz­
cza swe stanowisko. Na jego miejsce min-stei 
Makiakow wysuwa kandydaturę gubernatora 
kurakiego Maraton a, który został wezwany do 
Petersburga.

—  W obec zamierzonego dokonania w ro­
ku 1915 gpisu ludnoici całego państwu, hczba 
słuchaczy kursów statystycznych, istniejących 
przy centralnym komitecie statystycznym mini, 
sterstwa spraw wewnętrznych, zwiększona zo­
stanie do 300 osób.

—  Ministerstwo komunikacyi złożyło ra­
dzie miniutrów projekt prawa o zwiększenie ka­
ry  za przewóz pasażerów, nieposiadających bi­
letów kolejowych.

—  Grupa pedagogów zamierzała otworze­
nie w Petersburgu iredmej szkcly koedukacyj­
nej. Na starania grupy o pozwolenie minister­
stwo oświaty odpowiedziało, iż szkoły podo­
bnego typu nie są przewidziane przez prawo.

—  Wobec spodziewanej rewizyi rządowej 
aptek, aptekarze petersburscy zamierzają złożyć 
radzie medycznej petycję kolektywną, w którij 
wskazują, te w braku potrzebnej liczby farma 
ceutów kwalifikowanych zmuszeni tą do uzupeł­
niania personelu aptek osobami, nieposiadają- 
cemi kwahlikacyi specyalnej. Odbija się .0 o- 
czywiście na porządku w aptekach. Dlatego 
też aptekarze proszą radę medyczną o określe­
nie terminu przyprowadzenia aptek do po­
rządku.

—  Synod opracowuje obecaie projekt pra­
wa o reformie procesu rozwodowego.

—  Ministerstwo spraw wew lętrztych zde­
cydowało skasowanie urzędu generał guberna­
tora moskiewskiego.

żników wysłano do „stanu*. G ly  wieCzoreat aa 
domu powrócił, pracujący w  warsztatach kopio­
wych w Charkowie Kolesniczenkn — ojciec, areszto­
wano go również i poddano badaniu, lecz wobec 
.zupełnego alisli* zwolniono go o godz. 3 ęj pa 
północy.

Wieczorem Startzyna, przyjećhawaty do wal, 
polecił zwołanie zebrania włościańskiego w cela 
uchwalenia prośby do gubernatora o „ułaskawienie 
całej osady*. Nad ranem przyjechał aprawcBr z 
le^St-tm prośby, którą też o godz. ó-ej rano w ło ­
ścianie nchwalili. O godz. 7 ej rana naczelnik ziem­
ski zażądał, by prośba doręczona została guberna­
torowi przez włościan klęczących najko anach ęV» m 
ścianie jednaaże od, podobnego Sposobu doręczania 
podań uchylili się stanowczo

'W ra c a ją c y  gubernator z trudem zatrzyma­
ny został przez włościan. iDoręc ono mu uchwalę i 
szereg . odsń „prywatnych*, między innemi od dzia­
da t,aej 5 letniej „zbiodnUiki*. W szytcy prosili o 
przebaczenie i „ułaskawienie osady*.

Gubernator odpowiedział, że rozporządzenia 
iwrgo nie Cnfme. Matka dziewczynki odsiedzieć 
mnsi w areszcie 15 dni. Pozostałym gubernator wl 
nę odpuścił, zalecając, by pilniej doglądali dzieci.

Ir.

Z życia rosyjskiego.
Roztrwonienie. „Rus. Słowo* donosi, że zbiegł 

za granicę aaaroaik terskiego wajska kozackiego 
Tarabrin. Rewizya kasy wykryła b r a k  rao,ooa rn.

P o l lc y a n c f  p r z e d  s ą d e m . „ U r J a d n is  p o w ia t u  
b a ł t s z o w s k i e g o ,  J e ż łk o w , e d d s n y  z o s t a ł  p o d  s ą 4 «  
to, iż  z a b i ł  n a  u l  c y  s t a r o s t ę  m  e j s k .e g o ^ i . d w i e  w dg- 
■ c ia p k i,  k t ó r e  n ie  m o g ły  w s k a z a ć  g d z  e  J u ż ik o w , 
c ą d ą c  w  S ta n ie  n ie t r z e ź w y m , z g u b l ł  C z a p k ę

Pociągnięto również do odpowiedzialności 
uriadnika* pow. saratowskiego, Ulybenkowa, kióry 

przy badaniu pellcjrjuem katował diieci i dusił 
Chłopaka /lośC.ańskiego Ł-nurem od rewolweiu.

Jednocześnie zasiądą na ławie oskarżanych 
atóikowl saratowscy Ztnkin I Lawrentjew. Pierw­
szy z m et pobił miejsjewego mieszkańca, któ-y nie 
mi ul priv sonie zapałek, gdy stójjko wy chciał z«p| 
Iić papierosa. Drugi—zbił włastiCtelkę domu, któ 
ra nie Chciała wyeiedlić na żądanie stójkowego je 
dnej z« swych lokatorek. ( Rus. Słowo*)

Pocicie redaktora W  Odesie etójkowy Re- 
tzetin. będąc w runie nietrzeźwym, pobił dotkliwie 
w tram a aj - redaktora gamety „Od. NowoStl* „  S i  
moChwałowa. O zajściu spisano protokół. Naitęp 
nego dnia stójkowy przyszedł do redakcyi i prosił 

S. o przebaczenie.
Pcdsądny przez pomyłkę. Chaikowrki sąd

wojenny ro i sta tał niedawno pr-y drzwiom zam­
kniętych sprawę bandy trucicieli. Rozpoczynając 
roznaż.n e sprawy, sąd stwierdził ze ździw*eniem, 
iż na ławie oskarżonych zasiadło nie 8 podsądnych, 
lecz y. Okazał, aię że wśród paciągniętych do od 
powledzialnośći znajdował się niejaki Keszenko, 
którego z braku poszlak zwolniono od sądu. Je­
dnakże Sędzia śledczy zapomniał zakomunikować o 
tern władzom więziennym i K. przesirdział w wię 
z ilfiu  sześć miesięcy. Są<l niezwłocznie zwolnił
S.0 śzt nkę,

„Znieważenie* gubernatora „Rur. Słowo* o- 
rowiada następuiąćą niezwykłą hiitoryę: Gubernt- 
tor charko yski Katerynicr, otuczony strażnikami, 
jechał automobilem z Charkowa bzoSą ziem tą do 
mająUu ks Golicyna. W  ćentrum e<.ady 5 letnia 
dziewczynka włościańska Natasza KoleSntczeaao 
schwyciła w garść ziemi i rzuciła ją w gubernato 
ra. Niezwłocznie automobil zoatzł wetrzyms-iy i 
strażnicy schwytali krzyczące w niebt głosy dziecke. 
Rychło całe podwórze chaty KolesuiCzenki w ypeł­
nili przedstawiciele władzy. Z rozkazu naczelnika 
ziemtk.ego 6 rewiru, pow. charkowskiego p. Rudia 
matkę dziewczynki aresztowano i pod eskoitą stra

W  Ni 139 „Prawit. Wieatn.1 ogtotzoay io iu i  
ukaz Najwyższy de Senatu rzndipoego O utworoe- 
niu z majątków ziemskith, należąC/Ch do Józćfa 
hr. Potockiego dwóch ordynacyi.

Do okładu pierwszej ordynacji „ K ń t o n i ń- 
• k i  e j*  nhleżą następujące dobra ziemskie (klc.Cz 
Szepetowiecko-antorińaki), położone w gub. wołyń­
skiej, powiecie zasławskim przy miażtcCzku Szepo- 
tówka i wtiath: PleSna, ŻylińCe, Sosnówka, Kle- 
mentuwicie, Antoniny, MazepińCe, Orllńce, Zakry- 
nicze, Rublanka, Zielona, Pnzyrki Małe, redorówka, 
Jakimowce, Trlaki, Bałajówka, Czerniatyn Mały, 
Cicrniatyn Wielki, Orzechówka, Werbówkfe, MetCy, 
rnnakCxe (Junaczki Wielkie), KrzemieńCzuki, Woli- 
ca Tatarska, Junaczyńcze, Salicha Wielka, Sslicha 
MaU, Podlaszczyki, Puzyrkl Wielkie, S  w Irydy (Swe- 
r y d j), Nowe Sioło, Sachnowce, Ułaszanówka, Dań- 
kowce. i^eszCzana, Czetyrboki, Lem.o wce, W ierz- 
bowCe, MokijowCe, Biatopol, Pilaje, Plrszczyn, Lucz- 
niki i Kraść oka—razem 33,336 dziesięcin 1348 Sążni 
kw. oraz położony w  powiecie Starokenstantynow- 
skim przy wsi Hrycenkach folwark „Zlisie* 378 
dzies. 463 rąinl kw. Ogółem 33614 ózies. 1800 sążni 
kwadr.

Do składn ordyuaCyi drugiej „ K o r e c k i e j *  
nzleżą następujące dobra w  gnb. wołyńskiej. W  po­
wiecie zwianelskim klucz piszczewski przy wsiach 
Piszczew, Żerebilówka, Storożów, Siary Majdan, 
Kamionka, Kobyla, Suchowola, Szytnla, PelCzany, 
Dziadewtcze, Tożyr, Mołodków OilCzny, Mołod^ów 
Pusiy, Gród. PiiipowICze, Kniaża, MuzyloWtCze, Maj­
dan Kropiwiański, folwark „Bogate* i miasteczko 
Jaruń -razem  18399 dz. 1173 Sąż. kw. oraz w po­
wiecie stirokonstantynowsklm przy wsiaeh Kruglik, 
Nowosielica, Skowerodka i Niżlra Pohoriła—3447 
dzle. Baca sąz kwadr OgCłem 31847 óz. 974 aąźni 
kwadr.

Majątki powyższe należą do ordyraCyi wraz 
z wszelkiemi zabudaw^iia a i, ogrodami, parkami, 
zakładami gospodarczymi i przemysłowymi, lasami, 
wodami i t. d. bez wyjątku.

Po zgonie J. hr. Potockiego ordynaćyę Anto- 
nińską dziedziczy jega Starszy «yn Roman-Antonl- 
Józef hr. Potocki.

O rdynację „Korcczą* dziedziczy Syn Młodszy 
Józef-Alfred Henryk hr. Potocki l i c h  potomstwo 
w linii prostej z uwzględnieniem pomiędzy spadko­
biercami prawa starszeństwa ł p.erworoazi ws, przy- 
Czem w sporach pomiędzy linismi męską a żeńską, 
pozostających w  jednakowym Stopniu pokrewień­
stwa z Spadkodawcą, —  prawa spadkowe przecho­
dzą do linii męskiej.

O Ile, który z synów hr. Józef* PotsCklege 
u* r z e  bezpotomnie, lub wygaśnie jego potomstwo— 
ordycacya przechodzi do drugiego s>ns lub Jego 
polom .iw i,

Ukaz Najwyższy podpisany zettał na jaCntac 
1 rejdzie .Standart* d. 10 lipca b. r,

S. p. ks. Jardan Dąbrowski,
V spomn'snte pośmiertne.

Zeszłego miw ąca w Żytomierzu rozita 
się z tym światem ś. p. ksiądz Jordaa Dąbro­
wami, były profesor semiaaryum, długoletni ka 
pelan szpitdny, członek konsys.orza, kanonii 
kapituły Zytomierakiej.

.Dziennik K jow skt*, o rs i inne pisma, s 
swoim czasie umieściły wzmiankę żałobną 
wszakże- tak światłemu i zacnemu kapłanów 
należy się dłuższe wspomnienie.
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Urodzony w 7854 roku, wyświęcony w 
1878, prymieye swe odbył w katedralnym ko­
s ic ie  żytomierskim, z wyjątkiem krótkiego 40- 
by u na wikaryacie Kii on skim, 35 lat kapłań- 
baiej, profesorskiej i szpuoiłaej \ racy w Zyto- 
m trzv, dato g  > poznać wszystkim wrritwom  
społecznym, a zdolności autorskie, acz ukrywa­
ją* skromnie, imię jego szerszeniu światu gło­
siły.

Był to nieskazitelnej prawości, cichy, 
niezmordowanie w tri dach i przeciwnościach 
rytrwały ptacownik winnicy Pańskiej, nie tyl- 
co słowem, lerz czynem i mieniem swem od* 
lany po w1" laniu kapłana.

W  dzisiejszych czasach biagi i tycia nad 
stan, gdy każdy rad aft; okazywać możnitj* 
Sty u  n'Z jet* raziła może uboga suknia, lub 
wytarty ,la u c z  ks. Jcrdana, ale znały go do­
brze ze #iczodrrści sieroty, i wszyscy ci, co 
nic mając dachu i cbleba, m iłosie.U u  jrgo  
•gzyttencyę swą zawdzięczali.

Dobry, gościnny, uczynny zawsze szum* 
n yd i sió w i blagi nie uznawał.

K«. Jordan był szczery, surowy przede* 
w icyu k km  dla siebie, umiłował dziatwę i ma­
luczkich, Jen uczyć, im się oddać było wyma­
rzonym celem tego kapłona-

Po dzieciach, najwięcej nochal chorych, 
ostatki s ł poświęcał im w szpitalu, cd świata 
stronił, wizyt składać nie lubił, ale gdzie byty 
płarz choroba, nieszczęście, tam szedł z pocie­
chą, twierdz ił bowiem, że p.zy cierpiących iest 
miejsce jego właściwe. Oddać wszystko, do o* 
statn ego grosza, ubogim, było jego zasadą, 

d miał wiełu rieehętnych, a całe życie ks 
Jordan 1 pełne było goryczy.

Już w pierwszej młodości walczyć mu- 
*lał z wolą rodziców, me życzących sobie, aby 
do ąeminaryum wstępował, wreszcie niepospo­
lita hilełigeccya i wytrwał. ść dopięty celu, ro­
dzice, widząc prawdziwe powołanie syna, zgo­
dzili sio, aby został księdzem. Lecz i w stanie 
kapłańskim dużo bolesnych cierni raniło setce 
jegc; czasy byty ciężkie, trudy nad sity, przy- 
s o s ły  mu tylko gorycz. Z  walk tyrh ks. Jor­
dan zawsze wychcdzif zwycięsko, dzięki takto­
wi i dobroci, uraz nie pamiętał, za wroga ni­
kogo nie miał.

Z  ręką do błogosławieństwa podniesioną 
zda się widzę Cię jeszcze przed sobą, zacny 
kapłanie podczas tej Mszy ostatniej, po której 
śmierć przyszła nagle... Nie zastała jednak ks. 
Jordura nieprzygotowanym: jakby przeczuciem 
wiedziony spowiadał się na chwilę przed tern, 
rstrun go nienoc ostatnia chwyciła.

Od paru łat już organizm wyczerpany 
(racą i cierpieniem przyprawił kr Jordana
0 ciężką chorobę; nie zważał na to i wytrwał 
aż do końca.

A  gdy żałośny dźwięk katedralnego dzwo­
nu zamów aa miasto wieść żałob: ą, do trumny 
skromnego pracownika śpieszyły tłumy, byli 
tam cl, któiycb wspierał, ratował duchowo, 
byli ci, któiycb uczył, byH i ci, ktćrym przefes.
C M L .

Z s  pogrzebem poszli wszyscy aż na cmen­
tarz, pomino upalnego południa i dalekiej u- 
ciążi w ej d. igi.

Cały Żytomierz oddał tę ostatnią posłjgę 
odchodzącemu pasteizowi dusz. Szeroko cią 
gnął z ą crszak żałobny, budząc w obecnych 
myśl, ie  przecież znajduje swą zapłatę cnota
1 że pomimo zgrzytów niemiłych, społeczeństwo 
natze posiada serce zdrowe i zdrowy rozsądek 
umiejący cenić łudzi godnych szacunku.

- W szyscy społem, z poczuciem straty bar­
dzo boltłupi rzucaliśmy Mu na trumnę tę zie­
mię, na której siai dc o e ziarno i

Cześć jego pamięci!

Żytomierz, d. 1 sierpnia 1913 r.

Z żyda prowincyi.

kwiaty.

w. K.

a łuckie T w ottiększ* tsłisrość ziemska 
rolnicze.

W  Nr. 185 „D .iernika Kijowskiego*, w 
artykule pana J. B „w nauiych sprawach*, 
Szanow ry autor, omawiając dążenia ekspansy­
wne n.rdawno kreowanych zicnsL w, które chcą 
całe społeczeństwo objąć „jednolitym ziemskim 
uściskiem', oraz całkiem słusznie wykazując, iż 
ziemstwa te w yślę.u ją „jako niebezpieczni kon­
kurenci Towarzystw rcluiczycn*, rzuca pytanie: 
„czy my obowiązki n isze względem istmeją- 
cyca 'v kraju Tow, rola należycie spełniamy*?

pracuj ic 1 at 10 w Łuckiem Tow. rola. 
i m ają: możność obserwowauia panujących 
naokół itou n kO T  i ciągle ocierając e ę  o nie, 
postaram się odpowiedzieć na powyższe pytr- 
nie, me rorzcząc bynajmniej pretenayi do ja  
kiegckolwiek autorytetu.

Rozpatrzmy przedewszystkiem środowisko 
ziem a is .i? , w którem T  wo funkeyonuje, a które

dlań podwaliną egzystencji być powinno. Nie 
chodzi tu naturalnie ani o ilość członków, ani
0 konstatowanie fJctu. iż są oni rozsiani po 
różnych zakątkach Wołynia, a nawet w ościen­
nych zamieszkali guberniach.

Chodzi o kate&crye tego otoczenia, odpo­
wiadające uł^żoriym tutaj cd wieków warstwom 
ziem:*óik>m, o ile każda z nich przyczynia dę 
do rozboju rodzimej inelytucyi.

Na czele postawić nalety wielkie obszary 
dworskie, t. zw. htyfuody*, których w stosun­
ku do innych 3 gubernii kraju Poiud.-Zaoh. na 
W ołyniu jest najwięctj.

W każdym z tych majątków (a jest ich 
sporo w samym łuckim powiecie) prowadzi kię 
mniej lub więcej postępową gospodarkę Każdy 
z nich potrzebuje udoskonałonycn narzędzi, —
1 bez ■ nawozów pomocniczych obejść się nie 
może- Każdy z nich zatrudnia mniej lub wię 
cej liczny personel, wymagający odpowiedniego 
zaopatrzenia

Zdawałoby się, iż zrzeszenie ziemiuńśkie 
w takich ufundowane warunkach, posiada n*j 
pomyślniejszy grunt do rozkwitu.

Przecież, każdy z wymienionych mrcjąt 
ków, przeciętnie fcierąc, ekspensuje rocznie naj­
mniej parę tysięcy rubli na zakupy, jakich 
puszczenie w ruch warsztatu rolnego wymaga

Czyż nie jest rzeczą, przez naiuralny po­
rządek wsiazana, aby majątki owe zechciały 
zakupy załatwiać za pośrednictwem T y  w. rol­
niczego.

Pieniądze, szeroką strugą płynące do ob­
cej kieszeni, zmieniłyby kierunek, i zysk od 
obrotu, zamiast tonąć w sakiewce rozmaitych 
geszefciarzy, pozoatałby w zrzesien.u i utwo­
rzywszy z biegiem czasu fundament, Su JsFiep- 
kiemu istnieniu ziemiańskiej kooperatywy siu 
żący, zrógtby wrócić do tren sau-jeb majątków 
w postaci inw estycji, których kształt reprezen­
tanci owych majątków, jako członków i  T-w a, 
nakreślić mieliby prawo.

Wbrew tym logicznym przeałankcm K e ­
czy wish. i i  daje nam obraz zupełn e odmienny 
W  każdym z tych większych majątków domi­
nuje ustrój biurokratyczny, który, w żtrł-jy  się 
głęboko w rdzeń życio społecznego, i na zarzą­
dach ziemiańskich wycisnął swe piętno- Pano­
wie w szczegóły wglądać nie ch<ą Wsiądzie 
więc w zaraądzie sęd zi ja łis  zaufany, czasem 
nawet kamerdyąer iub kucharz, i ten, jak nę 
niektórzy pospolicie wyrażać zwykli, „całym 
interesem kręci*. W  rzt czywistoś i odgrywa 
on rolę regulatora i na nim, jako ca  ostatniej 
tnsiaacyi wszystko opierać się zwykło. O kj- 
bnik taki spogląda na sposób eksploatowania 
danej gosp .du/si przez pryzmat osobistych in 
teresów, . kombinacje ideowe, w rodzaju po 
pierania instytucji obywatelskiej, ani truci ę go 
nie obcbodią

Dodajmy do tego zakorzeniony w naszych 
stosunkach zwyczaj pobierania porękawicznego, 
r e c i e  łapownictwo. Przecież u nas bez „cha 
bura* (że użyję miejscowej terminologii) u?c 
prawie załatwić nie nposób. Na jeden interea 
mamy najmniej ro faktorów.

Leż to razy dało nam się słysteć "od j*d 
nostek inteligentnych i nawet do wyższego po­
ziomu etycznego pretendujących: „Dn mi T-wo 
taki a taki procent, to mu dam interes, nie da, 
to mu go zepruj^!*

Są to btz k reityi objawy anormalne, 
i to tan częste, iż nad ich u«un>ciem praco 
jrać należy.

Tym  sposobem wszelkie fortuny, które w 
najznaczniejszej mierze przyczynićhy się mo 
gły do podfrzym atii placówki kresowej, od 
ODOwiązku tego aię uchylają.

Z  odpadnięciem wielkiej własności odpa 
da najsilniejszy atut, jakim Tow w grze z 
współzawodnikami wojować by mogło. A  współ­
zawodnicy nie krępują się żudsymi względami 
i by podkopać powagę T-wa, ucieksją się po­
spolicie do spesibów , noszących jaknajwybit­
niej cechę „ c o n e u r r c n c e  d’e l o y a l e * .  
W  zapasach tych T-wo jest bezsilne, gdyż ja 
keśmy to wykazali, nie tylko brak mu najważ 
uiejazego sprzymierzenia, ale ten, kto wiernym 
powinien być sojusznikiem, j rzeciwny obóz 
orężem popiera.

Z s  wielką własaością i iz it  średnia i o je j 
rosi w życiu T-w a ponowim y w następującej 
korespoc dency i.

A W H

WY
Krcnika wystawy.

—  Wczoraj ped przewcdn!c! arem p. A. 
Zćjdla obyło się posiedzenie komisyi ekspo.ęcu- 
tiw , do ksói-ej składu wchodzą wybrani przed 
stawiciele aod wystawców każdego pawilonu.

. rr/edews?.y ikiem zastanawiano s e  nad 
kweztyą reklamowania wystawy, w szr z ogól­
ności zaś nzd wniosHem sekreta-za biura w y 
ttiw có w  p. J Baranowskiego, dotyczącym de­
legowania jednego r, urzędnik ó nr biura na głów­
niejsze stacye węzłowe i pograniczne w celu 
umieszczenia fam na widomych miejsach pla­
katów wystawowych. Projekt ten postanowiono 
rozpatrzyć ostatecznie po wyjaśnień u, jakimi 
śrćdrarm może ro-zporządzać niuro wystawców 
uh urządzenie reklamy.

Dalszy ciąg posiedzenia poświęcony zo- 
• tił kwesty om mającym związek z ekspertyzą; 
w obr°dsch uczestniczył również przedstawi­
ciel ministerstwa przemysłu i handlu P. Tsru- 
s‘r_. Delegaci ekiponentów z działu samocho­
dowego uskarżali kię na to, iż według ppgto 
sek okazy tig o  uziaiu nie zostaną p ddane 
ekspertyzie, z ceego wystawcy byliby bardzo 
niezadowoleni gdyż wystawili swe samochody 
ni* tylkc w celu sprzedaży, lecz gó w n ie  dia 
zademonstrowania lozwoju techniki automobi 
lowej i otrzymania nagród. Wobec tego ze­
branie postanowiło zwrócić się do Cesarskiego 
Towarzystwa automobi&tiów z pr*śOą o zor­
ganizowanie ekspertyzy i wyznaczenie nagród.

W ystawcy, których okazy m^j* brć pod 
dane ezepertyzie, obowiązani są jak wiadomo, 
oprócz szczegółowych danych dotyczących swe­
go przedsiębiorstwa, dostarczyć rówaież orygi­
nały łub rcjentzlnie poświadczone kopie posia­
danych dyplon ó w, listów pochwalnych 1 t. p 
Przepis ten ntsunąl wątpliwość co do wystaw­
ców zagranicznych, którzy nie posiadają na 
miejscu oryginalnych dyplomów; szło miano 
wicie o to, prze.: k :gy powinny bj ć peświad 
cr.otje kopię dyplozrów firrrt zagranicznych 
Vii ątpbwi ść te wyjąśmł delegat .n-iniaterstw-a 
p Tarusin w ter-, wpoiiób. iż ii?my - zagraniczne 

'mogą fraedstHwłag kopię otrzymanyci: dawniej 
dyplowóa”, polwiądczone prze; wł»dze legć 
państwa, w jk'órego coręble znajduje aię dar.e 
przedsiębiorstwo.

W obrc tego, iż, wystawcy poszczególnych 
działów dotychczas nie widzą, kiedy i w ji i 
sposób w kazjym  z tych działów od b *dzie « ę 
ekspertyza, poLtanowiono zwrócić się do pre 
f c * ł  komitetu wytrawy oraz do prezesa rady 
rzeczoznawców z prośbą o każdorazowe zawis 
domianie eksponentów o terminie ekspertyzy 
w tym L b  owym dziale.

Postanowiono również prosić komitet w y ­
stawy o rozpoczęcie starań w sprawie wyzna­
czenia dla a ystaw y kijowskiej medalu imienia 
Jego Cesarskiej Mości, przyczem w razie gdyby 
zi.wzty jakiekolwiek trudności, co do wydawania 
takich medalów w naturze— o wydawanie dy 
plumów na medale, jak to praktykuje minister 
Svwo przemysłu i hacdlu przy wydawaniu swo­
ich medaiow. Jednocześnie delegat minicteratwa 
wyjaśnił, iż o dęby z jrktchkoiwiek powodów 
z uzyskaniem pozwolenia na wydawanie meda­
lów nrstąpiła zwłoka, rada rzeczoznawców, przy­
znając nagrody wyureni przedsiębiorstwa zaiło- 
gujące na tę nagrodę.

Resztę posiedzenia poświęcono rozpal y 
waniu prze pi ‘'-t  o ekspertyzie.

Warszawska Wysława 
ruchoma,

V .

Druga sula wystawy ruchomej, znseznie 
obszerniejsza od pierwszej (ponieważ pierwo­
tnym zamiarem admiaiatrac-yi wystawy było 
urządzenie tu odczytów, ilustrowanych obraza­
mi kinematograf1 cinycni). również otoczona jeśt 
ze wszystkich slron gublotami i witrynami, wy 
petnionemi wyrobami najróżnorodniejszych f rm 
polskich.

Dług rzsreg gablot po prawej 
rozpoczyna firma B  Wierzbicki i S ka (War­
szawa Chmielna 6t); firma ta istnieje od lat 
17 i cieszy sie zaslużorym rozgłosem i wzięta- 
ścią. Nic to jednak nie prze.zkadza, iż korni 
tet wystawy kijowskiej nie wiedziął widocznie
0 jej istnieniu, gdyż po nieudanej próbie wy- 
Konania pocztówek wystawowych na miejicu 
w Kijowie, (rezultaty tej prÓDy możemy dotych­
czas podziwiać, gdyż owe piękne widoki sarze- 
d a w .n e  są woiąz na wystswie), następny n *. 
kład zamówił aż w L .fs iu .

F .ro a  B. Wierzbickiego posiadi właaną 
cynkagrafię, świątłodrukaraię, cbromolitograł ę, 
drukarr>ę oraz rysownię 1 zakład fotograficzny. 
W ystawione przez nią pocztówki, oM*dKi,lilu- 
atracye, kopie obrazów odznaczają się pięknem
1 prawdziwie urtystycznem wykonaniem, niczem 
me przy pominą jącem pocztówek wystawowych. 
Poza tem zakłady Wierzbickiego wykonują kh- 
uze do druku jedno i wielobarwnego, albamy, 
plakaty, etykiety wielobarwne, katalogi iluitrc- 
wane, 
sunki

turogatów kar y  „Piuton* (T. i M Tw azie- 
witz, Warszawa, Żytnia 10); fab iy ii bielizny 
męskiej i pralni parowej p. f. - Matylda (War- 
szawa, T*mV* 37) Utaiejącej od r, 1876 i zs* 
łradniającej 65 robotników; znanej fzbryki wy* 
robósy nożowniczych „W . Brriko»-*3ki 1 S-?»ie" 
(Warszawa, Piesza i ł  istniejącej od lat 83 i 
posiadającej liczne sklepy w Warszawie. Spe­
cjalność uhryki stanowią noże do sieczkarni, 
noże maszynowe, pdki do kroehmalu i do bu­
raków, maszyny introligatorskie i t, p ; p'dt ta 
perk« k , batysty, msdepołamy, kołdry, barcha­
ny, korty i podszewki fabryki wyrobów ba­
wełnianych T-wa akcjjnego „L. Grooman1* 
(Łódź Piotrkowska 211); kapitel zakładowy 
T-wa wynosi 3 mil. r b , obrót roczny 4 i pól 
mil. rb.

Dalej widzimy wyroby hi ty szklanej w 
Radomiu —  szklą wibażowe, ornamentowe, 
dachowe i in , wielki a'bum maszyn do obra- 
bitnia metalów i drzewa oraz narzędzia pomo­
cnicze fabryki maszyn „Gerlach i Pulst* (War­
szawa, Wola); moc* A dachu papowego, wysts* 
wiony pi tez rab tykę. papy do krycia dachów 
i asfaltu Stefana Sorokiewicza (Warszawa, plac 
W areińi 6 ; aiudeł i oryginał praktycznego ma­
gia domowego (magiel-stól) fkhryki Kidisińtkie- 
go (.Warszawa, Burakowska 15).

Biuro techmczne inż. W . P Kłobukow- 
skiego (Warszawa, Aleja Jerozolimska 71) wy­
stawiło mod-I mułtipłikatora ogrzewania do 
pieców pokojowych, dającego 50 proc. oszczęd­
ności na opale i z łatwością usuwającego wil­
goć. Oprócz patentowanych przyrządów ogrze­
walnych (muitiplłkaturów) biuro posiada na 
składzie nierozpalająo* się drzwiczki do pieców 
t regulacją przowiewa powietrza, kaloryfery 
.ii> ogrzff.wa..ii» centralnego, si.ybkonagrzewsczc 
wody do kąińcU i t. d

Fabryk* dzwonów S Czernicwicza w Fu- 
iteb ;i>.u pod. W arszawą wystawiła model dzwo­
nu ze spe^yjdną obsadą, ułatwiającą jego po­
ruszanie; Centralne Towarzystwa rolnicze— mo­
del siewnika; fabryka J Szwarca we W łocław ­
ku —  ósie do wozów, bryczek i wolantów; fa­
bryka wag p f. „Jultyiiz Sperling* (wlasn. ko. 
St. Lubomirskiego, Warszawa, Leszno 90), 
islniejąc.„ od l*t 58 —- wngi stołowe, dziesiętne 
oraz mudel wagi do ważenia inwentarza 

Wśród znacznej liczby modelów, ustaw o 
nych w końcu “isli, znajdujemy także ruodel 
kopaczki do Kartofli znanej fabryki maszyn 
i narzędzi rolniczych Woiakiego w Lublinie, 
oraz wiertarki nmerykańskie i pity stulatskie 
fabryki Tadeusza Rycnfera (Wara-aw 1, Oropo 
wa 3) Biuro techniczne A Jo .fj Rycbterr 
(Wzrsza za, Leszno 6) wystawiło Bpecyalne 
automatyczne ruszty paleniskowe do kottow 
parowych systemu Zygertr; poza tem biuro po 
siada na składzie armaturę parową i wodną, 
wodomierze Klingera, transmiaye, rury miedzia­
ne i żelazne, motory gazowe i naftowe iirmy 
Richard Hoasby et Sona Ltd. Granlham (An 
glia) i t. d-

Zakłady meebaniczue Pytlaraoi, Goebel 
i S  ka (Warezawa, W olność 4) u.-Jesłaty zbioi 
niki do mseka i wody, Dlaszanki do naity, ole 
jów i t. p ; fabryka istaieje od r. 1908 i po­
siada biura sprzedaży w Kijowie, O desie, R y  
dze, Pete-sburgu i Moskwie. Towarzystwo 
„Alfa-Nobsl* —  wirówKi do odciągania souc 
tanki, maślnice, wygniatacze do masła, sito roz­
bierane do cedzenia mfck* i t. p. T  wo „K o­
meta* (C. O? sowi ki i Wi. Łempicki, W arsza­
wa, Elektoralna jr 4) —  plomby bla-izant, po­
krycia metalowe ao beczek, styldzikt firmowe, 
kapsle aluminiowe do butelek, nożyki do otwie­
rania pudełek z konserwami i t, p.

W sąsiednich witrynach widnmy próbki 
papy do krycia dachów, laku asfaltowego, sm s 
ły gazowej, asfaltu, kleju asfaltowego i t. p 
Warszawskiego Przedsiębiorstwa asfaltowego 

s ^ n le  {własa. Ludwiki ks, Cztstoryskiej^, Warszawa, 
/T"  * Solec 58,; ołówki, obiadki, gumy w drzewie: 

jedynej w kraju fabryki oiówków T-w a akcyj 
nego „Stanisław Majewski i S  k i*  (st. kolei 
W arsz-W ied. Pruszków) oraz trykotarze fabry­
ki A  Zbikowskiego (Warszawa, Bagatela 81.

Osobną witrynę pośrodku sali posiada 
p-acowaia przezroczy do latarni czarnoksięskich 
oraz skład aparatów i przyborów fotograficz­
nych St Szalaya, (Warszawa Chm ieli* 40). 
Firm i wystawiła obfitą kolekcję przezroczy, 
dotyczących różnych diiedzin nauk: i sztuki, 
których posiods na składzie około 3 0 ,0 00 , Obck 
ustawiono pośrodku sali witryny: fsbryki p óóna 
malarskiego i tektury Rafała Wąsowicza (W ar­
szaw ta Wo>sk« 7), znanej faoryki szczotek i pęd di 
Aleksandra Fejsta (Warscawa Senatorska 24), 
która wystawił* szczotki tualetowe, gospodarskie^ 
szczotki do koni, grzebienie szjldkretowe i z 
kości słoniowej, gąbki i skóry zamszowe. Kłom 
nicka fłbryka cyk iryi (Kłomnice s . kotes War. 
Wied istnieją od lat 17, robotników 50— 70,

5, d u m  trój1 oloiowo, Pr dekty, szkice, ry- i nrc-dukcys zoo,000 rh.) wystawiła różne gatuu 
, djęci« l  ualury >■ otograficzne kopie t j  cykoryi i surogatóY kaw y; fabryka krar-atów 

obrs^ów, tzyidziki elck.r ' rawe-owanę i t 5. Stanisława Ługow ski‘go (Warszawa, Margzał- 
Da se gihJpty zawi ja j . okazy pierwszej icowsk* 1 1 6 ) -k ra w a ty  najnow szych fcaonów; 

warszawskiej fabryki p tU a u  kawy, cykoryi i dr. w .  Go.zc/ynski (Warszawa, Chłonna 44)—

eliksir krem i profz-k Jo zębów „Tlenol* prof. 
Uniw. jagiellońskiego Napoleona C/bulsiieęc; 
Towarzystwo współdzielcze „S  imopomoc*, W ar­
szawa ul. Foksal 18)— materyuły, koronki, gu­
ziki i t, p. WrtS*cic 10 gablot po lewei stronie 
ta i1 "rypełnione są oM zam i T-wa „IJranja*. 
(Warszawa Bi acka 1 8j, posiadającego skład 
pomocy szkolnych, przyrządów do doświadczeń 
i oiiuki poglądowej, oraz umeblować szkolnych 
Towarzystwo wystawiło przyrządy fizyczne 
i chemiczne, nipy, mikroskopy, barometry, re­
torty, narzędzia lekarskie, ty?kle, kajety, ma- 
Urya’”  pis i-enac i t. p.

Ś :lany w obu sałsch pa wilonu zawieszo­
ne są różnobarwnymi plakatami reklamowymi 
fi,in, Uk biorących, jak i nie biorących udzia­
łu v  w ystfwie. Z  tych ostatnich należy w y­
mienić fabrykę stalówek „K . W asilewski i 
S-ka (Warszawa, Chłodna 29!, istniejącą od 
lat 17, ząlrudniającą 200 robotników i p łd i-  
kującą za 120,000 rb. piór stalowych rocznu ; 
fabrykę kół i wozów „W agner i S  ka* w  T ar­
gówku (biuro: W arszawa, Złota 23I; fabrykę
czcionek druKrrskich Stan1 sław 1 Jeżyńste 
go (Warszawa, Elektoralna 10), T-w o akcyjne 
fabrj k transmisji, maszyn i odlewów żelaz­
nych „J. John" w Łodzi (obrót roczny z 1/̂  
mil. r b , robotników 1000 —  iaoo), wyrabia­
jącą pędnie kompletne i ich części, kcła zębi- 
tc, kołs rozpędowe, sprzęgła cierne,, wygłacUiai- 
k> (kolinciry, i walce do nich, ogniotrw-łe r u ­
szty z zehwa utwardzonego i t p ; fabrykę 
wapna muraiskiego, miału wapiennego do u- 
prawy roli i kamienia wapiennego d'r* cukrow­
ni „W . Kanigowsk.ego* (st Rudniki kolei 
Warsz. Wied., istnieje od lat 37, robotników 
75, produkcja 150 tys. rfc ); biuro wiertnicze i 
robót górniczych „M. Łempicki i S-ka* w S o ­
snowcu i m.

W  drugiej stli spostrzegamy plakaty T-Wa 
akc. fabryki wód mineralnych „Motor* (Mar­
szałkowska 23), T-w a fabryki silmaów „Pćr- 
kun*; mechanicznej fabryki kamieniarskiej i 
pr»cowni artystyczro-rzeźbiarskiej „Jtna Rud- 
htekiego* (Warszawa, Dzika Ó9'; składu orkie­
str yo -ó w  i pi sam  automatycznych ZAaialawa 
Rylskiego w CręztocŁowie; zak adów mechani­
cznych Alfonsa Strauss w Warszawie, Piekar­
ska 9 (maszyny dla rzeżolkow); biura technicz­
nego dla przemysłu ceramicznego inż. Józefa 
Cieszewakiego (Warszaw*, Trębacka ę.); fabry­
ki kotłów I. Suztiruga w Sosnowcu, fabryki ko- 
rouek, tiulu, firanek i t. p. pod f.rmą „Szlen- 
ker, W ydżgą i Weyer* (Warszawa, Nalewki 
29), czasopisma „Gospodarz* (Warszawą, W a­
recka 14); „Naród —  Wiadomości Codzienne* 
W . izawa, Cnmiclna 23), „Świat* 1 in.

Dział lekarski.
VII,

Szpital żyd ow ski
Po szpitalu Kiryłowskim, najmniej przed­

stawionym na wystawie, jest niczaprzecr-cnie 
izpitnl żydowski. Całość eksponatów robi wra­
żenie starania o jaknajpełniejszy obraz rozw o­
ju szpitala.

A  rozwój ten jest uderzający. Oto w g łę­
bi pokoju, gdzie mieszczą się ekjponaty szpita­
la, fotografia tej instytucyi z roku 1862 Na 
ulicy Kożemiazi na Padole w budynku obwle- 
szerym  szyldami i zajętym w połowie przez 
sklepy mir ś ńł aię azpitid. Dziś, jak sądzić mc- 
•emy z dużego --.djęcla fotograficznego koloro­
wanego, zajmuje on całą znajzną dzielnicę i 
składa się z haznych budyukótr. A  oto dalej 
wzdłuż ścian fotografie oddzielnych pawilonów 
szpitalnych. Odczytując napisy pod każdą z fo­
tografii, zrozumiemy, jakiemu czynuikuwi za­
wdzięcza szpital swój znaczny i szybki rozwój.

Kolejno ogladamy pawilon chirurgiczny 
p. Brodzkiej, terapeutyczny p. Brodzkiego, dzie­
cinny p- Brodzkiego, nerwowy p. Frenkla, dla 
rekonwalescentów pp. Tu czyócki.-h, urologiczny 
i sanatoryum gruzheze p. Ilalperyna, położni­
czo-ginekologiczny Brodzkiego i t. 4 .

Pod każdą fotografią nazwisko założyciela 
i fuidatora, uatwlska znanych bogaczy i orze- 
mysłowców żydowskich.

Prywatna inieyatywa i dobroczynność —  
oto czynuikr, które przyczyniły się do rozwoju 
szpitala, do zrobienia zen tego, czem jest dzi­
siaj , a żc jest pożąduą nstytucyą leczc.cą, są 
dzić możemy choćby z pościeli chorach, ich 
stroi, z typu łóżek i koiysek, wystawionych w 
oddziale szpitala.

Materyal statystyczny obfity i szczegóło­
wy. W nim znajdujemy odpomedż na każde 
pytanie, jakie po .rataje p izy zwiedzaniu ekspo­
natów szpitala. Cyfry świadczą o znacznym 
rozwoju szpitala. W i 838 r- mamy 2,000 an - 
bulatoryjnycli chorych, w 1912 r — -.6,000 V7 
1885 r. 57 stałpch chorych, w 1912 r.— 2,950. 
Jednocześnie wzrastają wydatki szpitala: w 1894 
roku wyueszą one 58.000 rb., w 1912 r. —
126.000 rb D ichody w tym samym c z ł ł c :

48.000 rb. 1 146,000 rb. I lo fi dni szpitalnych

Jani** »rzoU-W^a.

0 księdza guśc ie  
Tadeusza Kicińskiego.

11.

W przyszłą świątynię Polski, w której Bóg 
się rodzi, iriiądz Fauit włożyć chce jeszere siłę 
pracy wytrwałej, budującej dom dła narodu, 
który:

„mając sparaliżowane nerwy ruebu, zacho­
wał tylko nerwy czucia*.

O lo, jak dalej charakteryzuje Polskę, chcąc 
wytworzyć dl a ult j świadomość nową. a silną.

„Nie myśleć, lub myśleć wybuchami stało 
się nałogiem narodu, nie działać, lub działać 
konwuisi jole, stało się jego polityką, nie uświa 
damiać, lub uświadamiać w więzieniu, jeat jego 
tragedyą'.

Ksiądz F  mst przenika nieodwołalne pra­
wa ciała i dueba, a rzucając w dueba narodu 
religię wiec :ną 1 Boga wiecznego, błaga, aby 
nie odchodził nikt od wymagań ziemi, którą 
można przecie zawsze „ogarnąć skrzydłami*.

O a sam umie się stać wyrobnikiem, szu­
ka gruntu rzeczywistości dia normalnego roz­

woju, staje się wzlotem i twardą roboczą 
dłonią.

Bo tylko złączenie tych dwóch sił, tylko 
rozwój dueba i zrozumienie wymagań z emi dać 
nam mogą całość człowieczego przeznaczenia i 
roli naszej człowieczej,

„Przez ciało , duch (tik  mówi Fabst) przejść 
musi wiara, moc i wiedza*.

Ś siatynia w duchu Piotra ma być po­
czuciem ogniowej prscy dla istotnego doora 
ludzi

„Mówi ziemia do słonecznego człowieka: 
pracuj z wysiłku mocy kamiennej, ale duszą 
bądź swobodny*.

Dążymy do ostatecznych wynikó ar —  jaką 
wyciągniemy syntezę z wtajemniczeń księdza 
F>usta?

Oto, że ponad osłabnięcie woli, ponad 
zjawiska zewnęTzne, ponad tragizm narodów i 
pokoleń, jest siła inna, niezmysłnws, przez któ­
rą trwamy.

• iszystko w życiu wziąć mulimy na ową 
pełnię duchową

W iara ożywia księdza Fausta właśnie w 
chwili, kiedy, zdawałoby się, u^uwa się c ł Ił  

żyćiows budowa jego —  kieJy z ust Imogieny 
dowiaduje s ę, iż tym szaleńcem w Messynie, 
opętanym grzesznie, był on, ksiądz Faust, on—- 
człowiek wznoszący mę na najwyższy stopień du­
chowości, a stracił ducha świadomości i przeto

nie utrzymał żądz cielesnych, brnąc w szale, 
jak bestya.

Odkrycie to wtrąca Fausta w straszny za­
męt— zdawałoby się, Iż stanął na doie przepa­
ści, w którą i naród wtrąci, czekający od nie­
go mocy— przekleństwo światu rzuci, zaprzecze­
nie Bogu.

A le ta chwila przerażeń daje mu begatą 
refleksyę. Faust ujmie w jeden obraz cale swe 
życie, zbada wysiłki, aż wiara zwycięska za­
iskrzy świętym żarem, jak moc, jak jedyny 
sena życia.

f To przejście od upadku do mocy wzno­
wionej jest najcudowniejnzym hymnem żyd a  i 
śmierci. Poeta wydobywa go z najgłębszych 
tajni człowieka, który to wszystko przeżył w 
sobie, aby zip i zeczyć potędze lucjfeiycznej, 
przeciwstawiając jej moc drugą— wiecznie zw y­
cięską. Ji

Przeniknięty natchnieniem poeta daje nam 
wspaniały obraz potężnegd starcia dwóch sity 
przepyszną walkę szatana z au^ ą człowieka, 
który «r sobie i innych budował świątynię dla 
nowonarodzonego Boga i tracił sam tego Boga 
w pckalnniu sił człowieczych.

Nad c brazem -walkl j j r s  ą kościelne orga*
1 rozkłada- -aię olbrzymi cień Lucyfera. A  

tłum zgromadzony czeka v  skupieniu i grozie, 
czyli kapłan-ducb, który wiódł ich z mroku na

szczyty, „ z a m r o z i  i m t e r a z  d u s z e " .  Czy- 
liż wystąpi teraz, jako „zwątpiciel?*

Tak!— Jusza Fausta zwikłala się od bólu, 
a ciało ataio się ofiarą bezmyślnych chuci, bo 
cpuśtlła go wola promienna. Cóż stąd? Faust 
terai. właśnie stwierdzi Boga— bo oto teraz naj • 
bardziej wie, jak ducn poci łan i. i dobro i zło, 
aby jeno została prawda:

„Moc twórcza!*
I Faust nie rzuci przekleństwa, nie zaprze­

czy Bo»u!
Idea najwyższa kieruje życiem ludzi, ży ­

ciem świata— ides, w której trwa wiara.
K .iążka Mieińtkiego jest kmątką cudownej 

wiary, której nie zniszczy żadns złu koniecz­
ność ziemskiego życia, żadna walka ziemskiego 
człowieka.

W iary nie stwierdzi żaden system f łozo 
ficzny, żadna matematyka —  ona jest tajemnicą 
świętego przymierza, jest kształtem Boga *  
n as— miarą naszych sił.

Piotr— więzień— banita opiera się długo 
sile tej nadzmysłowej, nie rozumie głoaii twór- 
ezego, ?ż w chwili jednej przegrywa go iskra 
świadomości —  w owej chwili, kiedy Imogiena 
odczytuje list jego towarzysza z więzienia, w 
którym wbrew wszelkiej nadziei tryska promień 
wiary

Ś *ietlana istność Imogieny dokonywa 
przemiany w P o trze— pćjdzie już potężny, wo) I

ny do rarodu swego głosić moc nieśmiertelr ą, 
nowym czyrem  stwierdzić, iż 

„Bóg <ńę naiodził!"
Człowiek muu iść przez zieu-.ę grzechu 

nędty, zbrodni, zwątpienia, ale musi też wiecz­
nie wznosić św :ątymę, bo bez świątyni t łudz> 
Lość żyć nie meże!*

W  chwili najwyższego porywu umiera 
Ksiądz Faust, ale zcstaje promień w duszy Imo- 
gieny. Nie może umilknąć to, co woła ponao 
ziemią, a trwa silnie z ziemią złączone: zrozu­
mienie trudu i słodycz niemeokiej ekstazy

Dla wielu czytających uważnie dzieło Mi- 
dnskiego naprawdę „Bóg się narodzi*.

Może zrozumieją drogę Piotra 1 pójdą z 
nim, przeniknięci tą mocą, która zginąć nie da, 
zamrzeć w bezsile nie pozwoli.

Jako obietnicę tej dregi Piotrowej, iako 
świadectwo trudów i w als jego —  we żmij my te 
piękne słowa poety, wypowirdziane przez 
Fausta:

„Duch tylko jeat mądry, a człowiek muai 
wątpić, aby szedł, musi szukać, aby znalazł, 
musi nie znujdywzć, aby wierzył, musi uwie­
rzyć, aby tworzył co dnia swą jutrznię na 
dzień powszedni".

L udcts.
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z 37,000 w 1894 r. dochodzi do 54,000, koszt 
zaś utrzymani- pojtdyńczego chorego wzrasta 
a 1 Tb 25 kop do 2 rb. 5 kop.

M nW yt! statystyczny ilu"‘.ruje dalej prze- 
bieg choro'-! infekcyjnych w szpitalu. Notujemy 
zmniejszenie sic śmiertelności wraz z wzrostem 
iegestrcwanych chorych zakaźnych,

B irdzc szczegółowo opracowany staty­
sty rztii- oddział położniczy szpitala. W  1893 
rik u  udzielono pomocy 130 położnicom. w 1912 
roku— 000, w tein 278 chrześcijankom.

Oprócz tablic statystycznych, ilustrujących 
rozwój tego oddzia i, mamy w cyfrach szcze­
góły takie: ilość położnic pierworódek i po-
w* c n ie  rodzących, ilość połogów i poronień, 
ilość mężatek i panien, ilość dzieci legalnych i 
nielegalnych i t. d.

Szpital źyaowak obsługuje nie tylko lud­
ność wyrnania mojźeszowego, lecz i chrześcijan. 
Jest godnem uwagi, żc w raz z wzrostem szpi­
tala rośnie ilość chrześcijan, utiającycli się po 
pomoc lekarską do ozpitala.

Mamy następujące dane: w 1885 r. ze
szpitala korzystali wyłącznie żydzi, w  1909 r. 
w liczbie 3,750 chorych było 550 chrześcijan.

Dane te przemawiają za tern, żc w roz­
woju tej instytucyi zainteresowana jest nie tyl­
ko gmina żydowska, lecz i ogół ludności 
miasta.

Jt

Kijów, położony geograficznie w wa­
runkach klimatycznych bardzo podatnych dla 
roślinności— pozbawiony jest niemal jednakże 
drzew przyulicznych, które tak pięknie zdobią 
uUce wielkich miast europejskich.

W prawdzie miasto nasze pusisda dość 
dużo ogrodów publicznych nad Dnieprem 
skupionych i na kilku ulicach ma ogródki za­
drzewione przed domami, ale to bynajmniej 
nie uwalnia w lidz municypalnych od obowiąz­
ku obsadzenia wielu szerokich ulic drzewami, 
które w innych miastach tak pięknie rzucają 
cień na rozpalone podczas upałów mury i pły­
ty cuodników, a wreszcie -stanow ią o warun­
kach hygicny, pochłaniając z powietrza miej 
skiego nadmiar gazów, szkodliwych dla zdro­
wia.

Taki naprz. Kreszczatyk, pmisdajucy im­
ponującej szerokości chodniki, szczególniej na 
przestrzeni od PI. Cesarskiego do Ratusza, m i 
zaledwie kilkanaście drzewek, które wiodą ży 
wot auchotniczy, lub co gorzej —  świadczą o 
swojej niegdyś chęci do życia jeno suchymi i 
połamanym* patykami,.. Że kiedyś na całej je ­
go długości rosły, lub miały być posadzone 
drzewka— dowouem tego liczne kwadraty, w y­
cięte w chodnikach i obranie vane płytami be- 
tonowemi, a gromadzące "miecie, kurz, lub 
tworzące błotniste pulapll dla nieuważnych 
przechodniów Jeden tylko właściciel posesji 
Nr. 12 przy Kreazczatyku ochronił drzewka 
przed swoim domem specjalnym , koszykami 
żelaznymi, a tern dał dowód porządku i umiło­
wania natury.

Posadzone przed paru laty na górnej 
części ul. Instytutowej młode lipki, jakby dla u- 
spr*wiedliwienia nazw y dzielnicy, którą upię­
kszają, są naprawdę piękną Ozdobą .Lipek*. 
Ale czy będą nią przez czas dłuższy —  u le ż y  
wątpić gdyć pozbawione są mocnych pud- 
pórck-kolków, bez których młodemu drzewku 
trudno w mieście ostać się przed wondalami

Dowodem tego są młode (zbyt młode) 
klony, lipy, jesiony i tfraby, którymi zostsl/ 
wysadzone sąsiednie ulice: Olgińsra i Miko!, - 
jowska. Sterczą po obu stronach tych ulic człe 
szeregi połamanych i poschniętych drzewek, a 
te, które nie zdążyły jeszcze dokonać swego 
nędznego żywota, chwieją się za lada wiatrem, 
lub niedbale przy m azane do słabych kołków, 
ranią nłode swe pnie i giną skutkiem niedbal­
stwa ludzkiego. Niema komu na et z „w .1 • 
k ó a *  (pędów, wyra*,tających j> z pnia i korzenił 
je oczyścić; niema komu ziemi od czaau do 
czaau wokoło nich wzruszyć; nikt trawy przy 
nich nie wypiele.

To samo zauważyć się daje na innych 
ulicach naszego miasta, gdzie są jsk ie -tste  
drzewa.

Tak naprz. piękna i szeroka ul. Fundu- 
klejowska, aloo Instytutowa przy K*eszc?*tyku 
Luterańska, cały Kreszczatyk, W ielka Wasyl- 
kowska, Włodzimierska i tyle Innycn szeiroki.h 
ulic, położonych d»lej od centrum misstś, 
wprost same dopominają się o drzewka, na 
które w wielu miejscach czekaj" puste i nagie 
otwv»ry w chodnikach ulicznych.

Na jałową puslkę tych kawałków ziemi 
bezpłodnej— na te suche i czarne patyki szkie 
letowe patrzymy codziennie, podziwiając wia 
dze z* .nieypali e naszego miasta, które nie 
widzą, czy też nie chcą widzieć tego gw»Bu, 
czynionego n«0 uczuciami 1 wymogami estety­
ki spółobywateli!..

Dla wyjaśnienia przyczyn tej abnegacyi 
zarządu Łficztgo miasta, udaliśmy się do r l  
tuaza celem zasięgnięcia w .kom isyi ogrodo­
wej* oewnvch inforuacyi.

Pnmes komisyi do którego skierowała 
mnie Rcdakcya, niezbyt chętnie tłumacząc się 
trikiem  czasu, uazie i‘ m. wymijających^ odpo­
wiedzi na kilka pytań 1 wreszcie —  riezado- 
wolony z zamiaru poruszenia sprawy plsntacyi 
miejskich nu łamach .Dziennika*, pożegnał 
mnie czen.] rędzej 1 wyszedł, pozostawiając mi 
ado dalszej dyspozycyi* referenta wydziału 
1 grodowego.

Zaznaczyć muszę, żc obecny w chwili 
mego wejścia do wydzisłu, starszy ogrodnik 
mia-ta, uważał za stosowne wysurąć się dys­
kretnie z pokoju r a  czas mego wywiadu, uni­
kając rozmyślnie niepożąćrnej dla siebie inter­
pelacji... Mniejsza o to!

Podczas krótkotrwałego wywiadu w w y­
dziale ogrodowym dowiedzieliśmy się, że plan- 
neyam i miejskie mi zarządza komisys, zio.ona 
z pre2es», 25 członków (wyraźnie: dwudz estu 
pięciu,, atarazego ogrodnika, dwóch jego po­
mocnika v, referenta wydziału oraz niższych 
linkcyonaryuszów, którzy kierują ki'kunastomz 
robotnikami, pracującymi stale przy plantacyąch 
i, sr rtz r  potrzeby, donajmowanymi w wiek 
szej liczbie .n a  dniówki*

Budżet wydatków komisyi ogrodowej za­
kreślony ziatał na rok bieżący sumą 40,8000 
rubli, z których na utrzymanie personelu oso 
bistego przeznaczono 16 900 rb , na utrzymanie 
ogrodow miej.kich i plantacji— 12,100 rb i na 
urządzenie nowych— n  900 -b.

K orni łfyl ogiodowa tyle podobno do

swej dyspozycyi od miasta otrzymuje. A  co 
za to daje?

Utrzymuje ,w  porządku* parki miejskie, 
a w ięc  C-sarski, Ii'ra jsk i, Mlkolajowsli, oraz—  
odległy i mało znany park Puszkin*, a takt*—  
B iiw ar Bibikowa i nieliczne skwery miejskie 
i kwietniki. Poza tom ta cicha komisya urzą­
dziła w roku bieżącym anemiczny skwerek przd 
balami Urg&wemi nu Besaiabce, zniosła na pla­
cyku Karawajowtkim wodotrysk ( qui  b o n o ? ), 
a zamiast niego urząd, i-  .gustowny* (w jej 
własnem przekonaniu) kwietnik, i... bodaj 
wszystko.

Z  tych 40-tu tysięcy rubli nie wystarczy­
ło skromnych środków na obsadzenie choćby 
jednej ulicy drzewkami

Ogrodnikowi nrejsfem u oddano pod ople 
kę szkółki drzewce, jedną— nasienną przy za­
ułku Obserwatcryjnym, drugą— drzewek rozsa­
dowych w parku Puszkina. Jak niedbale są te 
szkółki prowadzone i utrzymywane, nieeb 
świadczą o tern choćby kloniki, którymi na 
wiosną został obsadzony skwerek na Besaiab- 
ce. Nie wahano się posidz’ć (prócz sprowadzo­
nych drzew dekoracyjnych) na tym akwerze 
kilkunastu wybujałych, cienkich, z kulkowate 
mi koronami, anemicznych drzewek, obok ktć 
rych .Europa*, dążąc na wystawę, przejeidżs 
i z podziwem patrzy na te płody naszych szkó 
lek drzewnych, którem* z ctłym  spokojem chełpi 
SiQ ogrodnictwo kijowskie!

Nieszczególne te nasze plantacje miejskie, 
nad kfóremi, prócz prezesa, ma piec: ę aż 25 ciu 
członków komisyi ogrodowej!

SrU -jt

Zjazd esperaeljfstów.
(Dzień trzeć! i osiatni).

Wczoraj o godz. 9 i pół rano zagaił po 
siedzenie prezes zjiadu esperant.stó- kapitan 
A. Iljaszewicz. P. Ajspuryt z Motkwy wygło­
sił rcłerat .0  om nizacyach  towarzystw espe- 
rsstystów *. P, A jjpuryi nawołuje w swym 
referacie do: 1) utworzenia wszeebrosyjskie-j
organizacyj espcrart, słów, a) do prowadzenia 
statystyki ruchu esperanckiegc-, 3) do braińa 
udziału we wszystkich wystawacn i zjazdach 
urządzanych w państwie rosyjftkiem, 4) do w y­
brani* pewnej liczby zamiłowanych espe- 
rantystów, którzy Dy w celach propagardy 
erperanta jeźdzUi do rozmaitych miejicowości 
(zebrać należy niezbędny na to fundusz), 5) do 
skuteczniejszej propagandy w czasie letnim i 6) 
do wnr zwadzenia w zwyczaj, aby wszystkie 
nowe tworzące się towarzystwa e*perantystów, 
składając podanie o legaLzscyę, umieszczały w 
statucie punkt pozwalający na otwitranie filii 
Towarzystwa.

Powyższy referat wywołał obszerną dys- 
kuayę, w której przyjmowali udział pp. Staro- 
sielskij, Pollak, Deszkin, prof. Jewstifiejew 
i inni.

Po zakończeniu dyskusji p. Pollsk stawia 
dwa wnioski: 1) aby zebrani na zjcździe espe 
ranty ści wyrazili podziękowanie pranie, która 
otworzyła swe lamy dla zjazdu i kronik z ży 
cia esperanckiego i 2) aby dzień urodzin twór­
cy języka esperanto d-ra L . Zamenhofa obcho 
dzono jako święto eaperanckie.

Zjazd po wysłuchaniu powyższych wnios­
ków postanowił przez aklamacyę przyjąć wnio 
■=_k pierwszy, tekst podziękowania opracować 

rozesłać do pism życzliwych ruchowi espe 
rsnckiemu. Cu się tyczy wniosku drugiego, to 
prof. M- J<-ws*ifieiew zaznaczył, te, uznając 
dzień urodzin d-ra L . Zamenhcis za święto 
esper anty stów, można się narazić na zarzuty 
ftronności.

Ponieważ dlięki przychylnym warunkom 
zjazdy esperanckie udbywzć aię bęóa rokrocz­
nie, należy święto espeianckie ustanowić wte­
dy, kiedy cdoywać *:ę będzie zjazd.

Po przerwie półgodzinnej j,. Jażgunowicz 
referuje *pr»we .orgauizacyi zjazdów esperac- 
tyiitów*. P. Jażgunowicz w referacie awoim 
zaJ ca, aby utwór tyć komitet organizacyjny, do 
którego weszliby przedstawiciele wszystkicL 
egzystujących w państwie rosyjskiem towarzystw 
esperańckicb, Ltoreco celem działalności byłoby 
wybór miejsca zjazdu, jak również organit*- 
wanw go. Następny zjazd należy ayznaczyć 
w Moski e.

Prcf. M. Jewst, f,ei :w sądzi, iż przyszły 
zjazd powinien być zwołany nie do Mo*kwy. 
lecz do retersbiaga, ponieważ Petersburg jeat 
centrum wszelkiej w Jad y  i * Uśnie tam naj­
łatwiej uzyskać^ pozwolenie na zwołanie zjazdu.

Utworzenie stałego komitetu organizacyj­
nego jest zbyteczne, ponieważ będzie tylko 
krępować dr'Sł»Iność kociitctu organizacyjnego 
m hm j, które będzie organizowało zjazd.

P. Ajspuryt z Moskwy sądzi, iż sprawa 
uiządzenia zjazdu w Petersburgu, lub Miskwie 
będzie zależała od tego, któru miasto ,'cześ 
niej zdąży zorganizować zjazd. Powinno się 
Ubać o rozwój języka esperanto, a nie o ryw a­
lizację miast.

Następnie zjazd upoważnił p. Zajcewa z 
Sum, gub. charkowsaiej, aby, będąc na IX 
zjcździe międzynarodowym eiperantystów, itó  
ry  odbędzie się w Bernie 14/27 sierpnia r. b 
v*yraził pozdrowienie od esperantyató ir pań­
stwa rosyjskiego.

Poza te® P- Zajcew odczytał życiorys 
d-ra Scbleyi r a, twórcy między narodu w ej o ję 
zyka .  Volajtlck*. Następnie, na wniosek pre 
zesa zjazdu kap. A . Iljaszewicza, uczczono przez 
powstanie pamięć zmarłego d-ra Schleyei’*.

Wreszcie o godz. a po południu kap. II- 
ja s ie s le s  zamknął posiedzenie przemówieniem, 
< którem zaznaczył, i e chociaż na zjeźdzle 
było mało ucz* stoików, lecz praca była owco 
na. Po podziękowaniu pre.ydyuoi za ponie­
sione trudy, uczestnicy odśpiewali bynm espr- 
rancki i uo*ii «ię na statek, aby zwiedzić M ę 
dzygórze. Podczas wycieczki będzie ogłoszony 

ym k konkursu i opracowane w ostatecznej 
formie wnioski.

J S.

Projekt ptawa o kooperatywach zawiei a 
w pierwszym punkcie określenie kooptrztywy. 
Zgodnie z tern określeniem— kooperatywa to—  
spó^B, o zmiennym składne członków i 2mień 
nym kapitale, uująta n* celu podniesienie ma 
tery sinego bytu i moralnego poziomu swoich 
członków drugą organ*zacyi ich przcdsięoio^stw 
i pracy.

Projekt zawiera szereg artykułów, z któ­
rych najważniejszym jest artykuł, przewidujący 
prawo organiztcyi kooperatyw w drodze reje- 
stiucyi i:h statutów w usjbliłs/.yui sądzie okię- 
gu^ym który odmawia jej tylko w tych w y­
padkach, kiedy prrjtkt iuacutu nie jest zgodny 
z ogólnem prawem. Dalej projekt prawa po­
zwala walnym zgiom adzenioa spółek decydo­
wać o języku, r» jsn m  ma być prowadzona 
rachunkowość spółek i debaty na walnych zgro­
madzeniach i posiedzeniach zarządów.

Przyjęcie samego projektu prawa o ko­
operatywach odłożono do ostatniego waiaego 
zgromadzeuia zjazdu, 7 b. m. w ostatecz­
nej redakcyi, którą polecono dokonać komisy i 
prawnej.

Sekcjom  polecono ukończyć wszystkie 
s;raw y i uchwały swoje wnieść na sackcyę 
ostatniego walnego zgromadzenia dziś dnia 
7 b. m.

K R O N I K A .
K a l e  1 > 1 f  1 f  k,

PsJf 7 (20) Kajetana W.
Jałra 8 (21) Cyryaka.

wtehśś tiMUi •  |M i. 4
Ztithśd Iłańćt *> yadz. 7 l 
O ti|i<ś #ała ga>dx. 14 u

?6
11.
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f f« ijM d l« p x y k  H la to ip yttk K yi 
80  s iw ri win a>

Roku 1661. Umiera Jeremi W isaiowiecki, 
wojewoda ruski.

Zjazd kooperacyjny.

—  Z P. T- G. Dzrś we środę o godzinie 
8-ej min. 30 wieczorem w lokalu Pclsk.ego T o ­
warzystwa Gimnastycznego (ul. Lwowska 12) 
odbędzie się walne zebranie sekryi wioślarskiej 
T-wa.

W obec ważności spraw, jakie mają być 
na zebraniu omawiane, wydział sekcyi prosi 
druhów o jaknajliczniejszy udział w ztbraniu, 
bez wrględu na to, czy zawiadomienia imienne 
będą na czas doręczone.

—  z  uniWfcrsytbtu. Onegdsj zsliczo-ia 
została w poczet studentów uniwersytetu pierw­
sza psrtya maturzystów w licz) e 365 osób, u 
których wszystkie dokumenty znaleziono w zu­
pełnym porządku. 12 sierpnia ma być zuLczona 
znowu pewna liczba maturzystów.

Prezes prawnej komisyi egzaminacyjnej o- 
głssza, iż podania od pragnących składać eg­
zaminy państwowe we snześniu b. r. winny 
być składane nie później, niż do 20 sierpnia 
w Lancel&ryi kijowskiego okręgu naukowego 
ze wszystkimi niezbędnymi dokumentami. Po­
dobne ogłoszenie daje także prezes komisyi 
fizyko-łnsteinatyczaej z oznaczeniem terminu 
składania podań na 25 sierpnia.

Zasłużony profesor zwyczajny chemii p. 
Reformackij, który pracuje już w uniwersytecie 
kijowskim 35 lat, za zgodą ministerstwa oświa­
ty pozostaje przy uniwersytecie na dalsze pię­
ciolecie.

—  Z politochnihl- Zarząd politechniki 
poczyń 1 w awoim czasie starania o wyznacze­
nie na jesień komiryi egzaminacyjnych dla sta- 
dentów kończących politechnikę. Starania za­
rządu zostaną prawdopodobnie uwieńczone po­
myślnym skutkiem, ministerstwo bowiem prze­
mysłu i handlu nie ma nic przeciw temu.

—  Z Instytutu handlowego- Przyjęto 
dotychczas do instytutu przeszło 550 osób 
z cgólnej liczby 850 kandydatów.

W ykłady w instytucie mają się rozpocząć 
25 sierpnia, we wrześniu zaś funkcjonować 
będzie państwowa komisya egzaminacyjna.

—  Kijowskie tuksomotory- Dorożki s i  
mcchodowe z taksometrami, jakie cd kilku dni 
ukazały s.ę na ulicach naszego miasta, cieszą 
się wiclkiem powodzeniem. Tłumaczy się to 
tern, it  opłata z« nic jest o wiele fifższa, niż 
14 dorożki parokonne, na królki zaś dystans 
ni( przewyższa prawie opłaty pobieranej za 
jazdę przez dorożki jednokonne, które pod 
względem szybkości i wygody komunikacji nie 
mogą współzawodniczyć z taks ̂ motorami. Za 
zwykły kurs z 1— 4 osopsmi opłata wynosi 
3 J— 5° kop: od Grand-Hotelu na wystawę 
63 ken. i t. d

Zachęcone powodzeniem Towarzyst-ro 
zamierza wkrótce powiększyć liczbę taksom d 
torów, których obecnie posiada 20. Oprócz ka­
retek Tow arzyst—o posiada otwarte Szmocho 
dy typu »Torpeoo*.

— O JĘZYK. W  pewnej, nledawao otwartej 
pierwszorzędnej restauracy, jadłospis jeśt druko 
wsny w trzech językach—polskim, rosy -zim 1 fran­
cuskim- Francuz, przeczytawszy spis potraw po 
franenaku, wziąłby się za głowę; wytiumaCzonoby 
mu może. iż w Kijowie truono o słownik francuski 
i o korektora i byłby spokój. A le nie można spo 
tojnle traktować takiego naigrywania się z języka, 
jakiem j^st jadłosois polaki. Kto przeczyta takie 
dziwolągi, jak „omllet t kotfietoramię", ,łio lę* al­
bo ,rlabi cyk*, ten nie uwierzy chybi, że to wytzło 
z tłoczni ,d r.zirn i słowiańskiej* n Kijowie, jak
0 tern śwla<*t tv nadpis.

— W YPAD EK  Z  TAKSOMOTOREM. One 
gdlj na ul. Al«\sandrowskiej w rroit d. Nr 8 na 
Stąpiło zderzenie tramwaju z. tai Armotorem, w kt5- 
r »m uszkodzone zostało przednie koło.

—  STARCIE. W  domu Nr. 62 priy  ul. Dmi 
tnewskiej podczas wyriktej bójki L Sielski strze­
lił do przeciwnika D. Zarabina lecz chybił. S. 
aresztowano doó zarzutem zamachu na życie.

—  P O ŻA R  W  ..ednem z mieazkań domu 
Nr. 5 przy ul. Stepanowskiej w ybuchł pożar, lecz 
oglen natychmiast z»uwałono i stłumiono.

—  KRA DZIEŻE. W  nocy dukun&no kradtie 
ty  w magazynie Wł. Idzikowskiego. Złodzieje 
przez okno na strychu dostali Się do irsgacynu 
zabrali z kasy gotówkę, której w  danej chwili było 
4 - 5  rb, oraz a puszki do zbierania ofiar, rćwn'
1 n ewielką l awirto: clą.

Kinematografy'. K i n o - t e a t r  i E k t p r e i  
„Trzy kropie trucizny*, „Obudziła Się wiosna* 
„ Tygodnik Patfcć*. K o r  a o: „W  yrzypu ywie roz­
paczy", „A ity ści —  naŁdUrze', „Kronika Gau-
nsont*.

Biulfttya kijowsKlaj stacji Utctcnrotugicznej

Dnia 6 (ig) sierpnia r.

Tvmp. r>4. wedł. Cela. 
Baramet. prry O* w  mm.

.p . w pr»c.
Ł^/JazjUL. wiatru (wmm.)
'"tlSłi T r . ł l .  - SU-Dl. 
‘l—d upadów w jrm

Sjai

f .  9 V  > |. 9
t rasa M  p»t. wlefta.

16.7 2ł,2 194
747.4 747.1 7467

8< 5« 70
z* PłdZi O
5 3 O

-- --

Nalw. temper, powietrza w «iagu duby
.lajnliAza . . . . .

ad g. 9 cj w leti. 
da g. 9 ej wioś*.
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*4.7

Pnealętaa temper, psw. w ciąga whjr , 20.1
WlaLuL przed. temp. paw. w  aiąga doby . 18,3

G g ó li^  ataus pogody w  R oayl auropej 
skicj x H u *  fla ^od»l«»io te.egram u główeteg. 
Obwtrwa^oryum fizycznemu.

Opady notowano na północnym zachodzie, 
w  centrum, na zachodzie i południowym wschodzie 
R.osyi eu: cipijskiej. Temperatura niższa cd normal 
nej guberniach nadbałtyckich, na skiajnym po 
łuJnlowa wscboazie, pórnucnym wscboizie i połud. 
zachodzie Rosyi europejskiej.

Pogoda przewidywana na d. 7 sierpnia: Chłod- 
n»'re w guberniach nadbałtyckich, Ciepło w  pozo­
stałych rejcniaCz. Roayi; deszcze aroi 1 we w  pasie 
północnym i miejscami w centr.m  Rosyi enroprj 
Skiej.

W Kijowie —  Ciepło umiarkowane, możliwa
burza.

1 -

IV .

6 aicipnia, walne zgromadzenie zjazdu 
poświęcone było wyłącznie rozprawom m d pro 
jektem prawa o kooperaiywach.

Komisya prawna przedstawiła zgromadze­
niu rtB rat o zasadach, na których się opiera 
projekt prawa o koopoiatywacD. Referowali 
członkowie komisyi prawnej: Nikitin, R .tner 
i Piekarski.

—  TO P1ELFC. W  pobliżu wodoćiągu rządo 
wego wypłynęły zwłoki Manuaienki, który przed 
trzema dniami utonął podczas kąpie1*

Zabawy i widowiska.
Komedya rosyjska w gmachu opery: Dzls

pCzega tzastm  poirżeba koh.ee e i „Bez klucza*. 
Jutro: „Raj na ziemi*.

Operetka rosyjska: D.H: „Czar w alca’ ; jutro: 
pierwszy występ Mlzzi Freihardt: „Czsr wiosny’

04 kortsfc^m tCK  K i s i ł a  l Ft-
krilmrtJtUfi

Sprawy biliaiitlfo .
Skopi 18 (AP). R z ą i serbski pozostawił 

prawo przejścia na służbę serbłk 1 by’ ,m nau­
czycielom bułgarskim i rrogule urżędutkum me­
tropolii bułgtrrVej. W ekszcJć uchwaLl 1 sko­
rzystać z pomienionego Drawa, zaś 42 nauczy­
ciel. i urząd .iló w  w zi rządzie cerkiew no-nau- 
cijńelskiej organizacyi wyjechało do Bołgoryi 
W szyscy byli duchowni bułgarscy pozostali na 
miejscu i gotowi są uznrć władzę metropolity 
serbskiego. Ludność zachowuje zupełny spokój. 
W  nowozajętych prowincjach serbskich panuje 
absolutny porządek

Londyn (AP). Trzybyła tu delegacya miesz­
kańców Adryanopola, w -kład której wchodzą 
muzułmanie, grecy, żydzi i ormisnie Delegacya 
ma czynić starania o pozostawienie Adryano- 
pola pod panowaniem Turcyi. Członkowie de- 
legscyi są to przeważnie prawnicy i dzienni- 
karze"tureccy.

ZwląKszenle floty.
Saloniki (AP). Grecki minister marynar­

ki oświadczył przedstawicielowi ateńskiej agen- 
cyi telegraficznej, iż opracował on szczegółowy 
procki zwiększenia floty, który będzie urze­
czywistniony przy pomocy angielskiej kom isji 
technicznej, pod przewed ńctwem admirała 
Carre.

Powrót k.óla greckiego.
Ateny (AP). Przybywającego króla Kon 

stsntyna powitano salwami armatniemi; ludność 
zgotowUa owacyjne przyjęcie admirałowi Kun- 
doriotisowi. F.ról udał się do soboru katedra! 
nego, ókąd przy entuzjastycznych okrzykach 
tłumu odjechał do pałacu.

iamiary Turcyi.
Wieddń (AP). „Neue Freie Presie* do­

ładuje się u sfe ■ dyplomatycznych, iż turcy 
zamierzają wtargnąć do południowej Bułgaryi 
Akcya turecka wywołuje zaniepokojenie wśród 

iclkirh mocarstw. W  obecnej chwili gabinety 
porozumiewają się w kwesty! wystąpienia wo 
bec Turcyi z żądaniem powstrzymania ruchu 
armii tureckiej.

R atyfikacya trekiatii.

Bukareszt (AP). Zositł ogłoszony dek 
ret Królewski o ratyfikacyi traktatu pokojowe­
go. Wymiana ratyfikacji odbędzie się w przy 
szłym^tygedniu.

SOiia (AP). Rada ministrów wypowie­
działa się za ratyfikacją traktatu bukareszteń' 
skiego. Będzie ogłoszone odpowiednie rozpo­
rządzenie. Traktat pokojowy będzie wniesiony 
do zatwierdzenia podczas jesiennej sesji so- 
branis.

Okrucieństwa greckie.
Sof.a (AP). Głównodowodzący 4 armią 

donos., iż wojska greckie, konsystująee we wsi 
Piechczeu-o, spaliły i zrabowały wieś R ogow i 
uprowadzając z sobą 47 mieszkańców.

Delejacyi turecka.
Pitersburg (AP). Trzybyła 5 sierpnia de­

legacja  mieszkańców Adrysnopola udała się 
tegoż dnia do ministerst ira spraw zagraninz 
nych, gdzie zoitała przyjęta przez księcia Tru- 
bcckoja, który ogiam czył się do oświadczenia 
deleg storn, iż memoryał 1 inforihacye ich 
staną zakomunikowane miniatrowi -rra s  
granicznych.

Z Austryi.
Wiedeń (AP). Ogłcszono reskrypt cesarza 

Franciszka Józefa, mianujący arcyksięcia Fran­
ciszka Ferdynanda generał-iaspektorem wsryst- 
kich s ł zbrojnych, z poleceniem kierowania 
wielkimi manewrami.

Z Niemiec.

Berlin (AP) Do Hamburga podczas by 
t no ści tam pary cesarskiej, przybyli da. 5 sier 
pnia kanclerz Rzeszy, minister spraw zagra 
nicznych i ambasador austro- węgierski. Z  po­
wodu rocznicy urodzin Franciszka Józefa w pa 
łacu cesarskim odbył się obiad galowy, na któ 
rym crsirz  WPhelm wzniósł toast następujący 
(Jeżdi bez względu ns groźny charakter wy 
padków w Europie dało się utrzymać pokój, to 
zawdzięczać go należy wysokiej mądrości ceza 
rza Franciszka Józefa*.

Nomlnccya-
Paryż (AP). Z  >stal ogłoszony dekret 

mianujący Delcassć’go, spełniającego tymczaao 
wo obowiązki ambasadora, ambasadorem Lsn 
1 ut kim w Petersburgu-

Pojedynek.
Budaperzi (AP). Wozoraj miał aię po­

dobno odbyć pojedynek pomiędzy T>szą i Pal- 
layicinim. Powudem do p^j^łynku było t>- 
ikarżenie T u -y  prar z Pałlav.cIai’cgo o przeku­
pienie świadków w pioceaie Dezi z Lukarsem. 
Tnza zaś nazwał to oskarżenie fałfczem.

Z Persyf.
Teheran (AP). W  pobliżu Mocfaamery a- 

rabuwie napadli na beigijcejków, djiektora 
komory celnej Furmana oraz kaplthhl paro­
statku j i  ussiego Depira. Obadwaj napadnięci 
zostali z. tuleni.

Teheran (AP.) Podczas pożaru W gma­
chu ministersi-fe spraw wewnętrzpych spłonę­
ła część archiwum.

Wojna domowa w  Chiaach.
Szanchaj (AP.) Z  Ninkinu donoszs, iż 

wzika trwa w dalszym ciągu. Pouunio nadej­
ścia posiłków, ataki wojsk isądosyeB zostały 
przez rewolucycuis‘ów odparte. 2feiroltowane 
forty os t rżeli w iły  Pukou.

W  Scanebaju panuje spokój. Arsenały 
znajdują się w pogadaniu wojsk połaicnycb. 
Nastrój w sferach handlowych przygnębiony.

Zatonięcie parostatku.
Ne W-York (AP.) U wybrzeży Alaski za­

tonął parostatek „Sieyiow-1. Zyinęlo 27 osób 
załogi okrętowej oraz 25 psśaterów.

Posiedzenie kijowskiego komitetu rozd<>el- 
czego.

O JtSS ( A P ) W  gmachu giełdy odbyło 
się posiedzenie kijowasiego komitetu rozdziel­
czego w celu rozpatrzenia kwestyi dotyczących 
campanii zbożowej. Stwierdzono na rasie brak 

przeszkód w przewozie zbota. Uchwalono 
wszcząć Ltorania wobec ministerstwa komuni- 
cacyi o pozwolenie dokonywania winytacyi 

zbóż, wyładowywanych do magazynów fzyw a­
lnych i składów kolejowych.

Róźnu-

zo
za

Mfahao (AP) Przeszedł hurśgan, wyrzą­
dzając ogromne spustoszenia. Rozmyta została 
tama i zburzonemi kilka gmacnów. W iele osób 
utonęło.

Lwów (AP). Manewry korpusu lwowskie­
go wskutek k'ęsk żywiołowych zostały odwoła­
ne. Według doniesień pism, powalani na ma­
newry reBbwiści i szeregowcy, będący na 
iłużbie już trzeci rok, zostań? wkrótce zw ol­
nieni.

Petersburg (AP). Jak dunoai międzynaro­
dowy związek telegraficzny, w Berlinie, otwarta 
została międzynarodowa komunikacja telegra­
ficzna z portem Durazzo na podstawie przepi­
sów i taksy, istniejących dl* Turcyi Europej­
skiej.

Mikołajów (AP). Robotniey portoa i, pra- 
cu,'ący przy ładowaniu zboża, przygotowanego 
na eksport, zaafrrjkowali. Żądania robotników 
mają na celu polepszenie warunków cLoao- 
micznych.

Petersburg tAP.) Na mocy postanowienia 
peterr Durskiego komitetu prasowego skonfi­
skowano Nr. 5 gazety aSiewiernaja Prawda*.

Wiedeń (AP). Zraniony w koszarach 
{wsrdyi przez ordynansa Rajko Jakubowicza—  
capitan Eisen Kolb, zmarł wczoraj.

Petersburg (AP). Minister oświaty fca- 
tw itid d nowe programy wykładów hlstoryi 
rosyjskiej i powszecnoej w gioinazracti mę- 
skieb.

Z ostatniej ohwili.
Następstwa akcyi turesklaj-

Betlin (Wł). W kołach dyplomatycznych 
utrzymują, iż akcya czynna Turcyi w-ględem 
Bułgaryi oryweła wystąpienie R o sji, g£a tyle 
interesy Bułgaryi mające na celu, ile dążące 
do zajęcia Armenii. Wyutąpienie to będzie 
hasłem do rozbioru Turcyi Azyatyckitj>.

Nowy kandydat na tron albański.
Tryest (W ł). K rąią Uporczywe p 'głoski, 

iż trabia Turynu kandyduje na tron albański; 
w razie zgody mocarstw hrabia ma zamiar po- 
ąć za icn ę  jedną z arcykaiężniczsk auatryac-
uch.

Sprzed&wczykostwo
Poznań (Wh). Komisya kolonizacyjna na­

była od Nicsiolowskiefo w pow iece mc gile w- 
skim majątek ziemski obszaru 550 morgów.

W ylew Odry.
Wrocław (Wł.). Odra wylała, wyrządza­

jąc w wielu micji*cuwościach ogromne straty. 
N* filach niesie ona całe sterty zboża.

Mowa Wilhelma
Wiedeń (Wł.). Tutejue pisma wszystkich 

odcieni z radością komentują mowę Wilhelma, 
wypowiedzianą na bankiecie z racyi łttcM icy 
urodzia cesarza Franciszka Józefa, dowodóącą 
serdecz: ej łączneśc poml-dy Nlemeaim i A u- 
stryą.

Ucisk pruski.
Bsrlla (W ł) Redaktora (Niedzieli", w y­

chodzącej w Cbarlotenburgu oddano pod sąd 
za wydrukowanie pieśni .Cześć polskiej ziemi* 

#Na W awel*.

Ecba procesu Kruja.
Berlin Wl i Znany z procesu Kruppa dy­

rektor przedsiąb orstwa (.tri. mad dymit/ę.

Jonescu w  Paryżu.
P^ryŻ (Wł.). Przybył tu rumuński mini- 
spraw wewnętrznych Jonescu i odbyłster

dłuzszą konferencję z Pichoncm.

Wstrzymanie demobllizacyi.
Wiedeń W .). Bułgarya wstrzymała de­

m obilizację na granicy tureckiej, pomimo, iż 
urzędowa prasa t irecka stir erdza, że armia 
otomsńsks me przt kroczy prawego Dr ze g u 
Marycy.

Ultimatum msksykśńsfcl*.
New-York (Wł.). Huerta przęsła1 Sta­

nom Zjednoczonym ultimatum, w którym 
oświadcza kategorycznie, it  w razie nieuznania 
go za prawomocnego prezydenta, Meksyk ztr 
wie atesuaki dyplomatyczne ze Stanami.

Ultimatum przewiduje termin odpowiedz 
dziś w południe. Prezydent Wilson zwołał na. 
radę. W ynik postanowień narady^ nic wiadomy,



D Z I E N N I K K I J O W S K I Środa, d. 7 ho\ sierpnia 1913 £ H  305

S T A N  R A C H U N K Ó Wo  1 a  11
Kijowakietu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia mienia 

w ta ic ic ie li Ukrainy, Podola i W ołyn ia na dzień l-szy lipca 1013 r.

STAN CZYNNY.

Rachunek pap. % nal. do zap. kap. T-w a na rućh.
„ spec luj. Kant. Bank. Pań...........................................
„ % pap kap. zap. zł. na przech. v  K. K. B. P.
„ % pap. kap. pożycz, zł. na przech. w  K. K. B.
„ zawarli ( n ie r u c h o m o ś c i.........................................
„ ubezp. ( ru ch om ośc i..................................................
„ reaseku- ,< n ie ru c h o m o ś c i..........................................

racyi , ruchomości .........................................
'  „ bie'ż. w  Kij. T -w ie \\Tz. Kred ......................................

»  bież w  Banku Rus. dla Hand. Zewn. , ,
, bież. w  Kij. Kant. Bank. Pań.......................................
, kasy . . i - i . . , . . •
a awansCw . . .  . . .

- „ dłużników . . . . . . • .
a wyaaiąow  T  . . . .
, s'un do obrachunku . . .
, kupna inwentarza. .
„ wydatk. przy zawier. ubezp. ‘ .................................
i prcw^zyLral odRos. row . Reas. . . .  .
, kirat pogetzcl. u regu l. . . . .
„ wydatków przy lik w 1 r *  pguyzcl . .
1 strat pog. na udz. Ros. T-w a RcaS.
„  fcąucyLw Kij. T -w ie W z. K red . . . -
,  i  d o licz .'p fzy  kap. pao. X • *..................................
„ fundujz dzł. kasy poż. oszćzęd.’ . . . .
a X priy j. jako fi»yp. ua przecn. pap. ,
, wydataów T -w a na W ysu w ie

Rubli

STAN BlERRY.

„ Rachunek zapas. noź. kap. T-wa 
„ zapadowego kapitału .
u wydanych p o l i s .................................
„ premii ( , fl,n r ( nieruchomości 

rezer. ( ( ruchomości

„ prem.i odd. Roś. T-wu Reas 
a porto . . . . . . .
„  opłaty jkartxw  sj .
„ „ stemplowej .
„ sum przećhodmcn 
,  opłat ćzłunręwaricn . .
„ strat pogorz. do uregJi. . .
a k o m t s y t ..................................
„ wynagr kurator, ubezp.
„ sum pom»gaj. wypłanr 
„ spec w  Kij. Kant. Bank. Pań. .
„ zysków za la08„r. . . .
„ -funduszu na -rapem, dla pracow.
.  X wed. pap. X nai. do kap. zap.
„ zysków i strat za rok 1912.
„ dywidendy niewypłacon za rok 1911 
„ kap. atyptndyum . . . .
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27.211 9;4

55.200 
326.222 

26.499 918 
51.^92 
40.96(1 
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26.4ń2 
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7-mio-klasowa pensya żeńska wy na wal w .ród  lasów 

w  M ilanówku 10231
(ttacya Kolei Warsz. Wiedeńskiej). Zapis uczenie od d 1 sierpa'a n. st

7 klasowy Zakład Wychowawczy

Anieli Hoene-Frzesmyckiej
W arizaw ii ul. IMasowieoka 4.

Egzamina wstępne 2 i 3 września n. St, rok szkolny 4 września. 
Oook przedmiotów ogólno Kształcących zwraca się Szczegó.ną 
uwagę ta znajomość języków  nowożytnych: francuskiego, nie­
mieckiego i a n g ie ls k ie g o .  10497

Kwiaty dostępne dla wszystkich

ROZKOSZ!!!
W  nowo-otwartym magazynie |

Z ygm u n ta  M a r s z y k a
P r  o  r a z  n a  M  1 9 .

pjmują się zamówienia na wykwintne roboty dla prezentów z kwia­
tów żywych i sztucznych. i l t ^

t|Os, Pro-o*na 15.
10 . O u esa , R ytzsllsw tks 9.

Firma egzystuje od 1899 roku. 10541

EGZAMINY WSTĘPNE do 8-mio klasowej Sakoly Handlu woj ŻoAakisj

Jadwigi Barszczewskiej
1C498

Staraniem,Tuw. Falskiej Szktły Nauk Politycznych i .przy pjparciu- Sejmu 
Krajowegw i R ą lu  rozpoczyna w  jcflleni 1913 r. swój trzeci rok istnienia

Siedlce, ul. Ogrodowa 40
odbędą się <?n. 19, 20 i 21 sierpnia st at o godz. 9 rano. Początek roku szkclnego d. 22 sierpnia st. St. Przy 
szkole pensyonat: C iłkow iteulrzym inie, kenwersącya niemiecka i francuska. Pomoc w  mukach 250 ib. ropzmTe

w e w e r i w i o !  P L A S T E R . o jU p s a y  a r o -
w g l l s i c #  w o C ^ U a  22 ■ d o k  do wygubienia odcisłcow

A p te k i W. kW RuW SK lEG O  w  W a r -  
w  ua m a f i  ^  a l  J o a a w io .  G łó w n y  s k ła d d la  K ijo w a i

A n  0R B S i  TJ H J 1 i  Południowo - Rosyjskie Towarzystwo 
™  J f i  H Hand "u Towaram i Aptecznymi A .

TR E PTE . 10101

5  p o k o i wszel. wyg. yi* ■--vis W v- 
< tuwy, 75 rb. k .7  \ W .-WaZylKow

ska 72 m. 6. 10i48

Kreszczatyk 43
wprost FundukIejowskiej obok ma- 

gaz lndrmka bel-ćtage.
OPUŚCIŁ PR A SĘ  Z E S Z Y T  X lV .ty  —  X V -ty  (dokoóczen

•  ■ m k ,  •  m • » »

l i l n j y

K rakow ie.
Kurs nauk dwuletni. Zapis 15—30 paidUiernika, sp ł.ta  200 koron (80 ru­
bli) rocznie. K w alifikacje  dla kobiet 1 mężczyzn. Świadectwa ukończo­
nej Szkoły średniej. Bliższe objaśnienia i program studyóo? przesyła na 
żądanie Dyrekcya (Kroków, Stodonoka 8 , D-r Miohat l lG S t n i -  
rowskl prof. Uniw. Jag>). 10041

T F  ESC
Upadek W  Ina. - -  Bytność Cesarza 
Pawią na Litw ie. — Organizacje pa- 
tryotyCane. — Sprawa Ciecierskiego 
i towarzyszy. -Osobne pułki polskie 
w  s mii rewyiskiej.-Ro.ruchy wśród 
włościan. — Zmiana kalen larza. — 
Sp. a wy kościelne i edukacyjne.— Tra­
giczna noc z 23 na 24 marca 1801 r

O g ł o s z e n i e  i e  r  ± a w  y.

Hotel George’a wraz z restauracyą
wc Lwow ie jest zaraz do wydz;erżawienia. Dzierżaw a otrzyma 
cały botel i lokai resiauracyjay z u p m łn im  o d r t U ó ł i o n e ,  tak, 
iż odpowiadają wszelkim nowoczesnym wymogom.
Ofepł# wnosić należy do dnia 31 .ilerpnia l i 13.

Bliższyob azrzególów i warunków uozieia Tow sizyatw o *«■ 
jemrycn ubezpieczeń Urzędników prywatnych we Lwowie ul. KI. 
Tańikiej 3 jsko ałaściciei botelu. 1051

A p araty  fo to g ra fic z n e  fe£!1,ze
I N S ^ L o a j a  A l a o a a a a a  najnowszych systemów lw i I  K r  O S K O  p y  w olbrzymim wyborze

POLECA FIRMA

KAROL ZITOTSKT
Kijów, Fn ndnkl i j s w i n  8. 7879

^ w y ż s z E - j
A R y S T O K R A C Y i

P O L E C M M  U L u B l O . N E

50 -̂wEM VDŁO  C l lC [ R Y M O W E
r a b R y K i  CHEMiCZ MEJ  M A G I S T R A  F A R M A C y i

A L B E R T A -  ZElJ D L A
Mvoło to - e s t  BEZ KONKUR MCV1 poo witLĘ^EM
DELI illThOaC uH A7 ; n UriOMiTEttO D Z I A Ł A N I A  N A  SNCA^

k t ó r a  5 T f  e się 5 U 3T E LN iE  dlAŁf\ 
l  G~y H a w a ( . e h  MO n, r u z i r i  U r b  . y 3
!■ frlffU'! ŻĄDAĆ- . "1EHACH / APTE Ci . 3HLAOACH.
i  M  K i J u W ,  D o R O H O Ż y c H A  6 5 .

P O R T R E T Y  I ILO S TR A C TE :

PułkowniL Józef Z tyd litz .—Seweiyn 
hr. PcioCki. — Proi PotuOki. — W o j­
ciech Narbutt.—W oyoiłłow iczow a z 
Narbuttów. — Ks. Kazimierz Nar­
butt. —-Ks. Stanisław Na. but, — Ks. 
Hieronim Strojuuwski.—Portret Koś 
Ciuszki na oddzielnym kartonie.

C .na  zeszytu kop, 35, z przesyłką 40 h°P* Dla P*-erjumer*- 
t arów „Daien .lka k ijowsklego» osna zeszytu kop. 25, z prze­

syłka kop. 30.

Nadwor. Dostawca

EBMD EF.ABEC
Kreszcz. 44, tel. 4l4

ogromay wybór 
lodowni zagrau. 
cyfonów „Prana 
do gazuw. wszel­
kiego rodzaju na­
pojów demowym 
spasabem. Mo- 
szynki ro-mą.te 
do robienia lo­
dów. 9159

Biuro JahoRowskiej
Nauczycielka: dyplom, noty medal 
wykwintny francuski, ni.larstwo 
Jerozolimska 82 Warszawa. 10552

7 k. śledzie 7 k.
Królewskie świeżego połowu ma 
łssalane, s  delikat. smnku Y k 
sztuka Magazyn W osloklno,
W  -Wasylkaw. 8 tel. Sfl-18. 1863

1200 wynalazków
(do obmyślenia) z wyznaczaneml 
pi emu mi. W ysyła za 1.50 rab pei.

g
emoc. mtędzynar. biur paten.00.ych, 
Kazimierz C.-.ndenberg, W rrszawa- 
Pięa/ ą 34. Wynalatki finausujr 1 pa­
tentuje gwarancyjnie. ” 357

Łabędzia
białe do sprzedania pa 25 rb. para 
ZwraCać się wprost da właścic.^ikj 
majątku B«rizada w  gub. podolskiej 
pani Zofii Jurjewicz. 10456

7983

R z ą d c y - e k o n o m a
posady w  majątku poszukuję. Dłu­
goletnia praktyka, najlepsze świa 
cećiwo, dokładna majomaść rolne­
go gosp" lurttwa. Ad ies: paćzta . 
telegraf Ditiatki, gub. kljowa.a dla 

Jj. Charera 10133

Biblioteka pamiętników tt,u “e 1?M‘ 1 “p*wie dzianego przez .w  la u -w  nrssznycn.

Biblioteka pamiętników obejmie ob lzu  Całej dawnej Rzeczypospolitej Polskiej.!

D ih lln łw lro  n a m ia łn ilf f l l l l  ■■ czytelnikom pełny wizerunek Czasów I ludzi w oświetleniu działaczy 
D llillU IU ntt |JulllllJ llllR U w  odmiennych djM ulśtH i różnyCh poglądów.

D ih lin ło lr n  ■ł^miołn lffflll każdy pamiętnik opracowany będzie przjz Jelnega z najwybitniejszych ni*- 
D IU IIU lD M  |Jlllllllj lllrnUW tary i » 1 uczonych poikzich i opatrzony treściwą przedmową.

y

R i h l l n ł o l o  n N m S ołn ilrń ill i łk l  wyaawnłetwo peryodyCzne wychodzi raz t -  udealąc» fora a ć ic  ksląż- 
U lU llU lD M  jJ d lll lę lllm U n  kowym, objętości 200— 250 str. druku z licznymi portretami i UuStraCyami.

- . ’ f. w'-.

Biblioteka pamiętników pfiUocnue ib. 5, kw im bd e fb. 2.Mbi^

Biblioteka pamiętników półrocznie rb. 3.5u, kwartalnie rb. 1.75.

Prenumcrati przyjmują: Admiaistracyg ( lB !b li> tw k i t lN m ię tn ik ó w 11, WilM3, pro?pakt S-to ter* 
•U  Nfi 28, orzi Administrncyg „ D z la n n lk a lK i jo w s k ia g o 11 W KiJuwIj, KrtisZCzatYk Nfi 38

• m u g U o u y  pruspokt ■■ łądanla boa ałotu io. 560

P R Ś K C W O D I I IK  P O  P C ftO L . P O L S K .

F u  IR m a s  > t y l o ż  o t r o n lo  o y lo u

I  T l  A  C  V  wsz- Częsc! świata kop. 60 
• m fn O  I  poarczegól. kraj Europy k. 60 

obydwa w je Inej opr, rb. 1.60 i rb. 2.

T l  NC* -lustr, pogląd.-krajoznawczy K r6 - 
■ Isśtaau  P ó ls k io g o .  85 toap,

30) r y s , z opinena, ozd. opr. rb 10.
T l  A Q V  0ul> War»zawsk. r. 1 50. Kallsk. 
* o N O  I  k. 75. Kieleckiej k. 75, Lubelsk. 

rb, 1 , to. kluj k. 75 Radomaklei k. 75, 
blodlecklej k. 90, Suwahklej k. 75. z wi­
dok. Opis Królestwa Polskiego rb. 1.

zawier. wiz. miejsesw. zc wskaż, gub., pow , gm., par. S a Hu  
poczty, telegr. st. kol. z edległ. 2 duże t« my rb. 9, w  o jr .  10. 
Nowe L V wydaóló ur.pelj. Duła ścienna kol (I05X l35ctm ,

M
b  P A  K r « n  bez podklejeniu rb. 1 • op. 50, 
n «  n  P i lo b .  na płótnie rb. 3 kop. 50. z tecz­
ka rb. 4 -. 50, lakier z wała a hi rb. 6. Wyannle — 
tłnsze trjze wlelk. r 1.20 łza 10 egz. rb 10), na £  
pótn.r 7.20, zwałk. r. 3.50 Wazyst. z oznacz, e 
miast, osao, wsi, rzok. gór, dróg żelazn , bitych I  
1 twycz., o.az pocz uam.n. Bardzo duża iclen.ii. « 
kolor. (H5X l5b ci.n.)

L itw y  rb. 4, na płótn. rb. 5.50, z tecz-

APA Półwyspu

ką r. 6.50, takier. z wałk. r. 8. 
i Bałnaóuklego -op 20.

Opr icowśne 1 wydano przez J. NI. B AZEW IC ZA , W nrszaw a, Mazowlooka 5 , tel. 132-01.

Jesienią
ALBURR LITERACKI.

Dla preaumeratarów aDałonnlka Kijowak.n pa Cenie zniżone]

65 kop.
Zwracać tlę należy da Adaslulotraoyl MDzłaaalka Kljaar-

akiaga. 8132 ̂

Kamieniec-Fotfolłiki
Fronameratę I ogletzenla do

„Dziennika Xi]owsk.‘
przyjmająl js ’

p .F rB iiiiw sM  ( S i l i ł  l ii iy iif lc z r ;  

K s i ę g a r n i a  P o l s k a  

a  W lursklipr.

Oirzymaliśmy nowy transport

%oh Polski
w łyelii, trarytyi 1 pieśni

JPrzedntanil

Z y g m u n t  G l o g e r
Wydanie drugie poionołonu z 40 rycinami.

Ongg pukli 8.

Oli prenuRBiMw „Dzienniki KliowskiiEn"
cena zniżona rb. 4.50 (z przetylka).

Zwracać n i« t ta le i f  do  adn i^ iilra c y i .D s ioon ika  E ljo w u k io fo '

Tygodnik Polski
Pismo polltjoinn, spoleoznn, maukewo,
-------------JlwabkW  l> r> ty «tyc »a ------------

potwiąooRi zagarfniouiom żyola napodourogo

wychoJzi w Warszawie.

U l. S -to  K r z y s i a  Mć 16, tel. 2 '«8-33.
Organ niezależnej opinii narodowa],

Odzwierciadla całokaztatt życia polskiego we wszystkich ddel 
oicacb i jego związek z kulturą Zachodu

Szerokie uwzględaieniu zagadnień nauki i sztuki pozwala czy­
telnikowi utrzymywać ciągłą styczność ze światem myśli twórezrj

Redaktor I w ydaw ca: H. ZARAHOWIKL

CENA PRENUM ERATY!
( fedznlt

W Warszawie?
Tb, 7 Za edneżzenio

.  P łtiK . ue ,  3.50 de demu
\ kwartaln.* .  1.75 m kep. kwartalnie

( reczue rb. I
W KróleatWld I Caaaratwl:: } półrecznls a \

\ kwartalnie ,  a
(  ret ni* rb. 9

Cngraalcą: } P«>b*0zblc . 4.5* $
( kwartalnie .  a-ag 3

młody por T. uje posady. 
Kreszczatyk 41 m 48,1 10548

I o k e j
L  Kres

D o s z u k u je  się m łoaego naućzy- 
■ eJela ratynowanege, znającego 
gruntownie polski, niemiecki i ro 
syjtki do przysposobieni! cniopczy 
ka do trzecitj k l.sy »zk ły  średniej. 
O fer.y p izy .y  ;ać pod adresem: ęocz-

11)550
ta Żywotów, Kazimierz

,Biuro pracy“
ki zauiek Nr 6, telef, 17-88. Ręko- 
mend. nauczycielki, bony, ofieyal 
rzemieśl. i wszelką Służbę dom owi 
Wspólne mieszkanie dla poszukują­
cych pracy młodych katoliczek p. n 
.Schroninke ś «  Jadwigi*. Trofcki 
zaułek 6 m. 9. 584

f l l i ć o d n lk  -  g o ip & d s p z r  żonaty 
w  poszukujp posady. B l 1v. Ku 
drawska Nr 13. MLoniuk, ogrodni­
kowi. 1050

r t] notwany buchalter-korespon 
dent polsko-francuski niemiecki 
zn.j^cy ję jyk  rosyjski obeznany 1 

aukrownictwie oraz w  maszynam 
iuldiczemi, zsgraniczna prakty 
ka, stenografia, pisze na ma«ryn'e 
usszukuje odpowiedniej posady tu 
lub da prow incji Łaskawe sferty: 
T . Hepke, W  W łodziiaicrfka *8/6

10513

W  cenach bardzo nizkicb rozma­
ite starożytne używane i ncwe 
w rozmaitycb Stylach rttm b la , 
lustra, obrazy i sztycŁy znanych 
starożyt. i wapółcieanych zagra­
nicznych i rosyjakieb ma ar.y, 
broni, porcelana, kryształ, zegar­
ki, dywany, pertyery, wazy, pasy 
•łuckie, lut owe staiożytoosc’ i wie­
le innych starożytnych, nowych 
rzeczy i zwykłych dU kolekcyi lub 
umeblowania miewzkaó m e b l a  
mahoniowe, z korelskiej bronzy, 
palisandry orzechowe, hebanowe 
i in. w X V , X V I directoŁe, ba- 
ioque, rococo, danz:g, i inne. Kom­
pletne umeblowania, naczyn.a i 
i inne rzeczy niezbędne w gos­
podarstwie można nabyć po ce­
nach bardzo nizkicb.
U p ra sz a  s iy  zwrróoió u w a g ę  
na d a k ła a n v  i d r a s  I o b a jr z a ó .
Nabywanie rzeczy nie jest obowiąz­

kowe.
K r e s z o z a ty k  43 , w pw aat Fnn> 
d u k le jo w s k ia j „ b e k  asa g a z .

In d r .s k a .

Kupione mm  można zostawić na 
przechowanie bezpłatne do lesleni.

77

Równe £, rijfi.
Pres i}.mi raty, ogłoszenia do

,J)zi6&. K i j o c a L
przyjm ują 1496

p. LUdWii Rutkowski.
K si-gan  a i skład mat. piśmirn.

> 5

H  I L U * T R Ą C Y M  
D L A  R C D Z 1 N 
P O L S K I C H .

w i. 1913 dawśc bfdrli prócz dotychczasowego zeszyli łygodilswsgs
4 5  dodatków  pocznie,

ZNACZNIE ROZSZERZA PROuHAM. Wprowadza BARWNE ILUSTRACYF
Buz pawląkjzenla zatem c^ny pienumeracyjnoj, pr» s urn er e torsy, aZlaraaa

otrzymają w roui 1913:
88 zeszyty pięknie wydanego pisma (dla wszystkich).
2  toraów powieści w oprawie (dla rodziły).
18 zeszytów uw ierających mody i wskazówki gospodarczo (dU ps­

in domu).
18 arkuszy wzorów robót piłko oyca (laubzegowych) i I. p.
18 reprodukcyi obrazów.

opłacając, prenumeratą z t  cały rok z góry wpru*t w  Rouakcyi ctrzim .,

BEZPŁATNIE 3 PREMIA
(marżabot rfc. 4-ohji

i) Album a c ty s t fo z n a  , pUm,
a) Psiągą połytaoznyoii Mindaniośol (przy N-rse 
3) Ralandani śoianny n« ■>. 1914 (przy N>rze 48 ptam).

Adres Rea: Kcyl 1 Adminl , u *cyi bziarg g a

Warszawa, Nuwy-Śwlat AA 34, «elefom 88-80.
W ARU N KI PR ZE D PŁA TY!

Z  przesyłka paazłaarat
Rociaie Rb. 0 -
Półrocznie J._
Kwartalrie a 1 .5C
i ' i  opi. książek rsćłńla , 1.—
Za przesyłką preatium kop. 35

■ W arszaa ń o i
ReCznie 
Półrocznie 
Kwart alnio
1 za opr. książek roćznle 
Za odnoszenia kap, 15 kwart.

Rb 5.—
2.5U
1.25
1. -

badatkśw  — *  worowy „ l„  a y a y ła a * .

„ T Y G O D N I K  I I  L U S T R O W A N Y ' *
?Pr?c* dr“ kuJACyCh no wieści: W ł. .St, Reymonta: .IN S U R E K C Y A * 
1 W . Sieroszewskiego „BEN iO W SK ł*.

nabył wyłączLe prawo i w drugiem półroczu 1913 r, 
p o zp o o zn la  d ru k  najnowszej powieści

HENRYKA SIENKIEWICZA

„POD DĄBROWSKIM”.
Pwirt-iy batalitta VvOJCIECH KOSSAK ziltśtrował powieść Sien­

kiewicza w szeregu k a r t o n ó w  k o lo r o w y c h ,  które stanowić będą

PREMIUM SPELYALfir DLA WS.YSTKICH PRENUMPhATOROW 
,TYG0DM«A ILLUSTBOWANEGO*.

Redakćya 1  jgodnira Ha t owanego* nabyła oozostałą niewielką 
e egzemular.y zn.koiuit go dzieła prof. SZYM ONA 5ASKENK-

ZEGO

„Książe Józef Poniatowski",
które prenumeri orzy „Tygodnika Illustrowanego* mogą nabywać po 
znacznie uniżonej cenie R b . 1.58 k o p . za egrem plarz bez c p n v  
i N b . 2.60  k o p . w  pięknej okładce ozdobjt uej wyciskami. Kaszta 
przesyłki i opakowania kop. 65. -ina-i-710217

9950Ogłoszenia.
Prenumerata.

Sprzedał: detaliczna. »
K iosk obok R esża u raey i.
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